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Monarsze ostrzeżenie.
Lwów d. 16 styozaia.

Niejednokrotnie ludzie nie chcą się li­
czyć z rzeozywistoscią i skutkiem tego do­
znają następnie wielkich rozczarowań. Każde­
mu zdaje aię dzieoku w Austro-Węgrzech 
jest wiadome, iż wspaniałomyślny monarcha,
0 ile wieloe skłonnym jest zawsze do ustępstw 
na polu polityki wewnętrznej, tak znowu w 
kwestyi armii nie zna żadnego pardonu. I nie­
wątpliwie nawet ladzie, którzy do wojska nie 
mają najmniejszego zamiłowania i którzy u- 
ważają je tylko jako zło konieozne, muszą 
przyznać, że armia tylko o tyle przedstawia 
jakąś wartość, o ile jest kamą i wolną od 
wszelkich wewnętrznych agitacyj, ozy to spo­
łecznych ozy narodowośoiowyoh.

Oesarz, jako wódz naozelny, kocha nadto 
tę armię i chciałby ją  widzieć jak najsilniej­
szą, jak najzdrowszą a otaczając się przede- 
wszyutkiem wojskowymi, ma nieustanne naj­
drobniejsze informaoye, dotyoząoe wojska i 
sposobu, w jaki ludność poszczególnych kra­
jów do niego się odnosi.

Niektórzy z agitatorów czeskich wido- 
oznia przeoczyli tę okoliczność i zaniedbali 
liozyó się z rzeczywistością. Z niechęci kn 
Niemcom a nie kn armii, zaagitowali, aby 
na zebraniach kontrolnych przy wywoływaniu 
nazwisk, odpowiadano ozeskiem tde a nie nie- 
mieokiem hier. Drobnostka nie warta złama­
nego szeląga. Ani narodowość ozesca przez 
nznanie tde w wojsku, nie podniosłaby się, 
ani niemiecka przez zanieohauie odpowiada­
nia hier nie podupadłaby. Monarsze koła woj­
skowe przedstawiły tę agitaoyę, jako próbę 
wprowadzenia rozstroju do armii. To cesarza 
rozgniewało a tern samem i niedobrze dla 
sprawy czeskiej usposobiło.

Opowiadano po tegorocznych manewrach 
cesarskich w Czeohaoh, iż niebawem nastąpi
1 na polu polityki wewnętrznej pewna nieko 
rzystna dla Czechów zmiana. I istotnie ustą­
pił hr. Thun, zajął jego miejsce hr. Olary i 
rozporządzenia językowe zostały cofnięte. Do 
zadośćuczynienia temu postulatowi niemie- 
okiemn — przyczynili się, jak głośno mó­
wiono, sami Ozesi swoją nierozważną agita- 
oyą, która jakkolwiek raozej przeciw Niem- 
oom była skierowaną, pozornie miała jednak 
oeohy dążenia do rozluźnienia karności woj­
skowej.

Niedawne przemówienie posła Stran- 
skyego w delfgaoyaoh, poruszające sprawę 
używania „zde" na zebraniach kontrolnych i 
podnoszące, iż idea jedności aimii w ten 
iposób powinna być przeprowadzona, aby 
stąd nie wynikała „obraza uczuć narodowych 
żołnierzy" — dała w sobotę monarsze sposo­
bność do wypowiedzenia bardzo ostryoh słów:

— W kwestyi „zde" nigdy się nie zgo­
dzę z zapatrywaniem panów i j-steni gotów
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nawet proklamować atan wyjątkowy, jeśli się 
ludność w tej sprawie nie ugnie. W kwe- 
•tyach armii nie znam żartów i mogę już 
dziś łanu powiedzieć, że nikogo ze skaza­
nych nie ułaskawię*.

Niewątpliwie słowa te monarsze muaia- 
ły w Czechach zrobić bardzo duże wrażenie 
i teraz rzeczą rozumnych politycznych ży­
wiołów czeskich powinno być: zapobieżenie
wszelakim dalszym w tej kwestyi armii naj­
drobniejszym zajściim. Trudność będzie to 
niemała, bo agit&oya za daleko już posunię­
ta a żywiołów radykalnych w Czechach nie 
brak, które zechcą właśnie dla zdobycia lub 
powiększenia swej popularności prowadzić 
dalszą agitacyę, bez względu na oczywistą 
szkodę kraju.

Czesi są jednak za rozumnym i prakby- 
ozLym narodem abyśmy nie mieli przypu­
szczać, iż potrahą zgnieść wśród siebie wszel­
ką akcyę, któraby nawet tylko pozornie mo­
gła się przedstawić jako demonstraoya prze­
ciw armii lab chęć wprowadzenia do niej 
rozstroją. Nie dadzą się oni z równowagi wy­
prowadzić nawet N.fr.Presse i jej podobnym 
organom, które umyślnie swymi komentarza­
mi do słów monarszych, pragną zadrasnąć da­
mę narodową czeską.

bieżącej chwili.

(Oiąg dslwy).
Trzęsła aię coraz więcej. Rozpaliła ogień, 

narzuciła gałęzi i przysunęła ręoe do płomie­
nia. Ogrom myśli napływał jej do mózgu, a 
na nsta występował ten sam dziki uśmiech.

— Skoro dowiedzą się, że posiadam ta­
ką tajemnioę, to ja  wtedy będę wszechwład­
ną... Wola moja stanie się rozkazem. Tak, 
mąż mój miał raoyę! Stara Ceoylia zaprowa­
dzi tych ludzi, gdzie będzie ohciala. A on ją  
posiędzie, tę. którą kooha; mój piękny, mój 
dumny syn, rooj Piotr I

Zapadła znów w zadumę, a po chwili:
— Czy ja  mn powiem? Nie! Jeszozeby 

odmówił. Więo nic teraz nie powiem. Będzie 
na to ozas później, tak, później, później.

Ogień przygasł, dorzuciła gałęzi i na no­
wo zaczęła śnuó wątek myśli.

— W Blano-Chemin jest dwóch męż- 
ozyzn i jedna młoda dziewozyna. Ten, który­
by drożej zapłaoił, żeby nie wydać tej taje 
mnicy, to jest Fryderyk. Leoz ta, której by to 
może większe oierpienia sprawiło, któraby 
źyoie oddała, jestem pewna, żeby zagrzebać 
na wieki tajemnicę, to jest młoda dziewozyna.

Lwów 15 stycznia.
Ogłoszenie rosyjskiego bilansu budżeto­

wego, pismo cara do ministra skarbu Witte- 
go i drugie do ministra spraw zigr. Mura- 
wiewa, okładają się razem niejako na rosyj­
ską mowę tronową. Ważne jest zwłaszcza 
p i s m o  d o  hr. M n r a w i e w a ,  wktórem car 
podnosi jego zasłngi od r. 1897. Mówiąc o 
wojnie grecko-tureckiej i sprawie kreteńskiej, 
zakończonej powołaniem ks. Jerzego, kładzie 
oar nacisk na historyozne posłannictwo Ro- 
syi i położenie tamy zabnrzająoym pokój na 
Wschodzie agitaoyom. Dalej pisze oar:

„Z  drugiej zaś strony utrzymanie przy 
jaoielskioh stosunków do wszystkich mo­
carstw, dowodzi pomyślnego wpływu pokojo­
wej i konsekwentnej polityki rosyjskiej. Po- 
ruozona jest panu piecza najważniejszych in­
teresów R osji i trzymają© się śoiśle moich 
zleceń, współdciałałeś około spełnienia trady- 
oyjnych dążeń Rosyi oo di uzyskania na da­
lekim Wschodzie wolnego od lodów wyjścia 
na morze. Porozumienie, do jakiego się do­
szło z rządem ohińskim oo do używania pół­
wyspu Kwantnng z Portem Artura, jest do­
wodem zachodzącej pomiędzy oboma wielkie- 
mi państwami sąsiedniemi przyjaźni i wza­
jemnego z a u f a n i a .  Odpowiada to jawnym 
potrzebom Rosyi jako wielkiego mocarstwa 
m orskiego i utworzy na Ciehvtn oceanie do

Od niej też zależy szczęścia mojego Piotra. 
Do niej więo udam się, gdy przyjdzie ozas. 
Achl achl nie będzie mogła odmówić, jak za­
proponuję jej handel. Hal i ial  A ten handel 
bardzo prosty. Powiem jej.

— Oto, oo wiem i czego dowieść megę... 
Jeden z dwóch tych ludzi jest twoim ojcem, 
a tym jest Fryderyk. Odkryć taką tajemnioę 
Michałowi, to jest zabić go na miejscu wia­
domością o występku żony, albo, jeżeli prze­
żyje ten cios, to jest skazaó na śmierć Fry­
deryka, Michał bowiem zabije go bezwąt- 
pienia.

Wtedy Marya-Róża będzie mnsiała mil­
czeć. Marya-Róża znie ie wszystko, poświęci 
się, byle nie dopuścić, aby oi dwaj ludzie, je­
den ojciec prawdziwy, drugi ojoieo przybra­
ny, aby obydwaj przyjaciele, bracia, którzy 
się tak kochają, stali się wrogami śmiertel­
nymi , z których jeden pomśoiłby krwią 
zniewagę uczynioną jego przyjaźni, jego ho­
norowi !.,.

Miała raoyę gdy mówiła:
— Potr ebuję tylko rozkazywać!
Potrzebuje tylko wnieśó w te trzy szczę­

śliwe egzystenoye straszne odkrycie, a potem 
może już dyktować swoją wolę I

Zniszczy do grantu czystą miłość Maryi- 
R óży ; zburzy do szozętn gmach szozęśoia 
zbudowany na podstawia zamierzonego mał­
żeństwa ; a na miejsce tej miłośoi, na miej­
sce tego małżeństwa postawi namiętność 
Piotra i wbrew wszystkim łzom, oierpieniom, 
dramatom przyszłym ożeni syna swojego z 
Maryą-Róią.

Czy stanie jej na to odwagi ? Wzruszyła

we ognisko handlowych i przemysłowych 
przedsiębiorstw całego świata.

„Rokowania, jakie następnie na moje 
zlecenie z Anglią i Japonią wdrożono, dopro­
wadziły do zawaroia porozumienia częścio­
wego, które, usuwając wszelkie powody do 
nieporozumień na polu politycznem, dają Ro­
syi możliwość poświęcenia sił swoich postę­
powi rozwoju i pomyślności je j posiadłości 
na dalekim Wschodzie".

Następnie pr.w chodzi oar z „szczegói- 
nem zadowoleniem" do sprawy pokoju i kon- 
ferenoyi haagskiej i końozy: ,Z  szczerem
ukontentowaniem rozważając pożyteczne w 
wysokim stopniu usługi, jakie wyświadczy­
łeś pan tronowi, a mianowicie współdziała­
nie ku podniesieniu uroku potęgi Rosyi, przez 
świetne spełnianie moioh zleceń i zapatrywań 
względem pokojowego spraw zewnętrznych 
załatwiania, mam sobie za przyjemny obo­
wiązek wynurzyó pana moją serdeczną wdzię­
czność i pozostaję niezmiernie życzliwym i 
szczerze wdzięoznym — Mikołaj*.

W  każdym ustępie pisma oarskiego za­
znaczony jest antokratyzm, ale i „świetne" 
wypełnianie myśli oara przez ministra. Tchnie 
to pismo duchem pokojowym, ale wiadomo, 
jak tego ducha rosyjskiego braó należy. Sło­
wa oara, że między Rosyą a Chinami zacho­
dzi nietylko przyjaźń, ale i wzajemne zaufa­
nie, dowodzi, że prawdą jest, oośmy w tej 
mierze niedawno temn za pismami rosyjskie- 
mi donieśli. Sprawa z Anglią i Japonią oo 
do Chin jest według oara tylko częściowo za­
łatwioną i słowa te oarskie dają wiele do my­
ślenia. Dumnie końozy oar, wskazując na 
wzmagający się ciągle urok potęgi caratu.

Całe to . pismo wygląda na umyślny 
wstęp do mowy tronowej, którą otwarty bę­
dzie d. 30 bm. parlament rywalki caratu, 
Auglii. Smutne, okropne jest położenie g a- 
b i n e t u  S a l i s b u r y e g o .  Bije nań cała 
prasa angielska, zwłaszcza prasa jegi  wła­
snego obozu, konserwatywna, a najnamiętniej 
może Słandurd, przyboozuy organ gabinetu.

Doszło do tego, że „jeden z najsłynniej­
szych w świście aDgielskioh teoretyków woj­
skowych w dziennikami wyraża praguieme, 
aby Anglia jeszcze bardziej dojmujące cięgi 
odebrała, bo dopiero wtedy ocknie się z swo 
jej buty i zbrodniczego naigraw&nia się ze 
wszystkiego, oo nie angielskie.

Duma brytańska wije się pod myślą, że 
wobec burzy południowo afrykańskiej w dwóch 
już sprawach musiała się ugiąć i to przed 
Niemcami: w sprawie namoańskiej a obecnie 
w sprawie aresztowań okrętowych. Bodz e ją 
ta myśl, że aresztując okręty niemieckie, 
władze angielskie niezmierną oddały przysłu­
gę planowi Wilhelma II pomnożenia floty 
niemieckiej, jak i to, że będąc panią ocea­
nów, musi się Anglia ugiąć przed państwem, 
które wedle londyńskiego iu n ch a  potrzebuje 
floty t\ le, co Szwaicarya lub Trau^y-łsl s oe

ramionami z pogardą, jak gdyby w odpowie­
dzi na tę myśl ostatnią:

— Oh I będę miała odwagę!... Dla moje­
go syna na wszystko jestem gotowa!...
• • • « • • « • •

Nazajutrz dostała list od Piotra, wysła­
ny jeszcze przed spadnięciem śniegów. Drża 
ła, czytając ten krzyk rozpaczy:

„Matko, matko, jeżeli mi nie dopomo­
żesz, zginę... Tu, w tej pustyni... w tej bez­
miernej ciszy... zasypany śniegami, które do 
wiosny rozdzielają mnie z tobą.. piszę do 
oiebie, jak gdybym nigdy nie miał cię uści­
snąć i żeby przesłać oi pożegnanie... bo nie 
wiem, matko, oo mnie czeka... Biedny mój 
rozum bliski jest szaleństwa... Sądziłem, że 
będę miał dość siły żyć obok mego, obok 
znienawidzonego rywala, któremu zazdroszczę 
i którego nienawidzę oałą siłą namiętnego 
seroa — i oto, omyliłem się, matko... Tego 
żyoia przez dłngą zimę ja  sam ohciałem; 
lecz ta cicha walka pomiędzy nami dwoma, 
pomiędzy nim a mną, przechodzi moje siły... 
Całemi godzinami siedzę, jak martwy, bez 
myśli... Niz wiem, może to obłąkanie przy­
chodzi... Dałby Bóg ! obłąkanie ocaliłoby 
mnie, ohroniao od zbrodni... może I... A h ! 
matko... matko... po ooś mnie tak bardzo ko- 
ohała ?“

Odczytała ten list kilka razy, potem za- 
oisnęła pięści i z twarzą złowrogą rzekła :

— Tak, zbłądziłam za wielką dla niego 
miłośoią— Przynajmniej pójdę do końca, do 
końoa się ni® poprawię... Jeżeli nawet potrze­
ba będzie zbrodni na zmazanie mojej winy,

sarzowi niemieckiemu chyba tylko ohodzi o 
„jaką arkę Noego" t. j. aby miał na ozem 
wyn eść się z Niertec.

Anglofilski P es łer  Lloyd z oburzeniem 
podnosi, że ostatnie wiadomośoi o sukoesach 
Bullera są znowu facecyami (Buller nie zdobył 
żadnego mostu na Tugeli, bo też żadnego 
tam nie ma, tylko zdobył prom). „Łże jak 
kabe angielski 1“ Ale — dodsje — choćby 
się potwierdziła była ta wesoła wiadomość, 
stan rzeczy na polu wojny wcaleby się nie 
poprawił, ani też me podniósłby otuchy An­
glików. Chwieje się zimna krew i duma an 
gielska i coraz dobitniej gniewa uie tylko na 
jenerałów, ale, i to pizedewszystkiem na kie­
rujących mężów stanu. Szczerze konserwaty­
wne dzienniki żądają ustąpienia gabinetu.

Juścić zmiana gabinetowa nie miałaby 
w danym stanie rzeozy właściwie sensu. Je­
śli się chce wojnę prowadzić aż do ostate­
czności, to mniejsza z tern, czy Salisbury 
stoi na czele gabinetu ozy Rosebery. Także 
pod liberalnym gabinetem żołnierze lepiej 
bić się a jenerałowie lepiej komenderować 
nie będą. Zrozumiałą byłaby zmiana gabine­
towa tylko w takim razie, gdyby chciano za 
przestać wojny i układać się z Bo rami. Ale 
jeszcze wierzą Anglicy, że Roberta i Kitche- 
ner cudów dokażą i ciągłe klęski w wielkie 
zwycięstwa zamienią. Jeszoze sądzą Anglicy, 
że hono: nie pozwala im zniżać się do pa­
ktowania.

Co jednak, jeśli Roberts i Kitchener 
tych cudów nie dokażą? Siła Boerów nietyl­
ko stoi niezłamana, ale z każdym dniem sta­
je się groźniejszą dla armij angielskich. Ope- 
raeye angielskie ani na krok nie postępują 
naprzód, a ruch Afrykandrów fatalnie srę 
rozszerza. Z  obozów angielskich dociskają się 
do Loi.dynu i Europy lis y, prawiące o stra­
sznych rzeczach. Najwybitniejsze zwykle ba­
taliony, z Ii land czy ko w złożone, przechodzą 
do nieprzyjac ela, inne piechoty uoiesają i 
wracają tylko wtedy, jeżeli oficerowie i pod 
oficerowie naprzód zuowu pójdą — aLy po- 
ledz od o- luych kul boerskich.

Z  P a r y ż a  donoszą, źa skoro rząd wuia- 
sie w parlamencie o fundusze na pomuoż.nie 
floty, to dep. Lookroy (prezes komio>yi mary 
narskiej, by/y minister marynarki) postawi 
dodatkowy wniosek, oświadczający się bez 
względnie za przywróceniem k o r s a r s t w a  
w czasie w ojny  i zbudowaniem krążowników 
korsarskich.

W  dziennikach niemieckich obiega wia- 
d mość, że r ząd  n i e m i e c k i  zamyśla na­
być od Portugalii wyspę M a o a o  i założyć 
tam stacyę węglową. Macao leży na południe 
od K a n to n u  i tylko 64 kilometrów na zachód 
od Hongkongu. Odkąd w Hongkongu usado­
wili się Anglicy, Macao podupada, ale Niem- 
oy sądzą, że rozumniejsza od portugalskiej 
admimstraoya snaduoby mogła to naprawić. 
W 'a  ' m o ś ć  ta jeszcze nie jest pot.wieidzonra

zawielkiej miłości macierzyńskiej, to nie co­
fnę się przed zbrodnią...

Trzeba było jednak dió trochę spokoju 
temu nieszczęśliwemu, dać mu trochę nadziei, 
& nie wspominać jaki zamiar powzięła.

Odpisała bez pewności, kiedy jej list do­
stanie się do Chapieux.
• I » • • • • • a

„W yrzu casz  mi, żem oię zanadto kooha 
ła. Przyznaję  się Ta wina wkłada na mnie 
obowiązki. Matka, która kocha syna tak, jak 
j a  kocham ciebie, nie cofme się przed ni- 
czem, żeby mu szczęście zapewnić. Miej za­
tem nadzieję! Do tej chwili pozostawiłam cię 
u w łasnych siłach w tej nieszczęśliwej miło­
ści. Toraz, p ecz z wahaniem... Skoro skończy 
się zima i pwrócisz do nas, będę pracowała 
w interesie tw oje j  miłości...

„Miej zatem nadzieję 1“
List ten nie miał nigdy dojść rąk Pio­

tra Ragon.

Wczoraj miał się w Valladolidzie zebra 
walny z j a z d h i a z p a ń s k i o h  i z b  han* 
d 1 o w y o h. Chodzi podobno o uchwaienie 
powszechnego odmówienia podatków, aby 
rząd zmusić do naprawy nadużyć handsl ta- 
mująoyoh.

Bardzo ładne i pełne głębokiej myśli 
przemówienie wygłosił Wojoiech hr. Dziedu- 
szyoki na uroczystości Mickiewiczowskiej, u- 
rządzonej we Wiedniu przez tamtejsze stowa­
rzyszenie „Ognisko",

Spytajmy się — mówił on — czyśmy 
się podźwiguęli jako naród i pokrzepili, czy­
śmy tylko bolejąc marnieli, od owej chwili 
przed stoma laty, kiedy młodzież tylko gro- 
madząoa się we Włoszeoh, pod sztandarami 
wodzów francuskiej rewoluoyi, wnosiła pro­
test przeciw rozbiorom i oświadozyła świata, 
że „Polska jeszcze nie zginęła?" A jeśli na 
zapytanie słuszną dać chcemy odpowiedź, nie 
możemy naszym tylko przypatrzeć się dzie­
jom, musimy stnletnią przypomnieć hist iryę 
Europy: nie wystarczy poznać, trzeba także 
porównać — nietylko przeszłość z przyszło- 
śoią, ale Polskę z Europą, a wtedy tylno bę­
dziemy mogli wiedzieć, zrozumieć, prze­
czuć.

Temu sto lat E iropa była rozdartą na 
dwa przeciwne obozy, toczące ze sobą bęj 
śmiertelny. Rewolucyjna demokraty* francu­
ska, wychowana przez filozofów wieri-ącyoh w 
praktyczną ws-echinoo rozumu ludzkiego, 
gardząc całą rodzaju iudzk ego przeszłością, 
zamarzyła o błogiem panowaniu Samego ro­
zumu, woluosoi, c-ioty i braterstwa, a rozpu­
ściła na świa nieznany wpierw w dziej *oh 
n a r o d ó w  hurugau rozp-aau'ch na uiętuosoi{ 
wylawszy w «.jc jźme aw j j woize krwi, 
o b a l i  wszj trony i • U larze, poprowadziła prze­
ciw tyranom zbrojne z-»s ęp>> wzyw*jąo na- 
r->d\ do wolu -Sc., a z i lęz—Jąo, l*orzj/a  JW
przek r Lnst. ryi i iratłjcy. raeozj p spoił e O 
fantastyczny i h uazwaeh i niebywałych gra 
nicach. Nie na, row,a/a a prze w. ao*la wszyst­
ko dokoła; zaufała mocy rozumu, a rozum 
ją  zdradził.

W miejsce wolnośoi i braterstwa dała 
Francyi najbezwzględniejszy, krwawy despo­
tyzm, oddająo swoją ojczyznę w ręce, naj­
pierw krwawych olbrzymów zbiodui, a potem 
drobnych łakomych, nieuczciwych zekciarzy, 
w imię wolności mosia po za granice Frań* 
oyi ucisk i podbój, urągający z wiary, objT' 
ozaju i języka oswobudzonych, a oddająoj 
ich mu me na pastwę chciwych zv yoiązoów, 
Z demokracyą rewolucyjną walczyły sprzy­
mierzone trony w imię trsdyoyi monarchiom- 
nej, feudalnej i chrześcijańskiej, kłamanej 
tylko, obnmarłej, sponiewierał ej. Te trony, 
podobnie jak rewolncya, zawierzyły nauce ra-

VI.
Dolinę Tarentaise tworzy długi korytarz, 

a szeroki na kilometr zaledwie, zaciśnięty po 
między górami u podnóża Mont-Blanc, Beau­
fort, Yanoise i Grand Paradis. Izera płynie 
w głębi tego korytarza. Wysoko położona 
dolina jest bardzo ważnym punktem obser 
waoyjnym, daje bowiem możność komunika- 
cyi przez wąwóz góry Iseran z doliną 1’Aro, 
przez wąwóz Bonhomme z doliną l’Arve, a 
przez wąwóz Colmet de Roselend z doliną 
Beaufort. Dolina Lodowców i Izery tworzą 
długą linię, do której przytykają wszystkie 
przejścia granicy, a mianowicie te, gdzie bę­

dą się rozwijały w y p e d k i ,  o których opowia 
damy: wąwóz Małego św. Bernarda, wąąró 
Mont, wąwóz Seigne ; fort Chapieux jest rz« 
ozywiście przeznaczony do strzeżenia teg^ 
ostatniego przejścia, mcielmego pUn».Lu wkre 
czen.a Włochow do Francyi przez Courmi 
queur.

Osada Chapieux — jeżeli można tak na­
zwać kilka nędznych domków — składa się 
z dwócL oberży, szaletn, kaplicy i domu dla 
celników, strzegących kontrabandy; wszystko! 
oberża, szalet i dom komory oeinęj przez zi­
mę pustkami stoją.

Dolina ma wygląd złowrogi, dziki, apn 
wiające smutne wrażenie nawet w lato, kiacj 
liść pokrywa klony, cichy i jesiony i kieci 
na ozarnyoh przestrzenia h łupkowych kwiti 
gdzieniegdzie kępki rododendronów. Wssęd^ 
stoki nagie, puste. Wszędzie wysokie gól 
z porozpadanemi bokami sterczą pod mebu>i M
i zaledwie kilka nędznyoh pastwisk, ukryły i
w zagłębieniach skał.

Obok tej nędznej osady stoją baraki po •
steruaau wojskowego, o ile można, wygodnie-

Zbudowane z łupku, pokryte płytangiJia« 
mienia, ot&ozają z trzech stron mały planyk, 
na trzydzieści metrów kwadratowych-

Środek, naprzeoiwko wolnej przestaw** 
zajmuje Ragon i biuro sierżanta - sekretof**i 
utrzymującego raohunkowośó.

W jednem skrzydle mieszka dwóch pod* 
ńw: Mareiuny i sekretarz i jrszysi di

#  I
oficerów: Maroigny 
warstaty. (O. d. a j

Rękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poleca Magazyn nowości £ . Machayskiego
L w ó w ,  r ó g  J a g to H o O »lU « j 1 T r z e c i e g o  M a ja .
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eyonalistyaznej francuskich filozofów, a pa­
trząc ze wzgardą na to, co przyniosły wiara, 
daieje i natura, narzucały ludom awoim prze­
mocą rewolucyjne także formy, w imię oświe- 
oonego abaolutyzmu; pozbawiały awoich pod­
danych tradycyj najdroższych, ataryoh awo- 
bód i religijnych pociech, rzekomo dla dobra 
ludów, a w iatocie dla wygody polioyjnej a 
sceptycznej biurokracyi; szlachcie zamienio­
nej w próżnujących d /oraków, zostawiły 
czcze i odtąd zgoła niesłuszne przywileje, za­
broniwszy spełniania społecznych obowiązków; 
opierając własne praw na historycznej pra- 
wowitoioi i na Bożej łasce, urągały wierze w 
Boga, jako przesądowi, potrzebnemu chyba 
dla tłumów, a pracowitości urągały, stawia- 
jąo natomiast przemoc, ilekroć im to doga­
dzało ; gdy niszczyły odwieczne dziejowe 
państwa, kiedy rozbierały Polskę, kiedy 
przyjmowały od rewoluoyi w podarku We- 
neayę, terytorya papieskie wolne miasta i 
duchowe księstwa Niemiec, były tak . zaśle­
pione, iż nie dostrzegły, jako pod własnemi 
stopami rozkopują grunt trądyoyi i między­
narodowego prawa, będący jady nem dla mo- 
narchicznyoh państw uświęceniem.

I tn i tam była nieprawda, było pró­
chno. Znalazł się tedy zrodzony wśród rewo­
luoyi bohater, równy Aleksandrowi Wielkie­
mu i Juliuszowi Cezarowi, bóg wojny, Napo­
leon i zapanował nad rewoluoyą i nad trona­
mi. Niewidziane odnosił zwycięstwa, nowe 
narodom nadawał prawa, mogło się przez 
ohwilę zdawać, że się spełni jego marzenie: 
że nowy poczet królestw od niego, jak nie­
gdyś od Karola Wielkiego żywot swój wywo­
dzić będzie. Ale pyoha równa geniuszowi 
zgubiła Napoleona; i on wzgardził dziejami, 
tradycyą, uozuoiami i wolą narodów, a zau­
fał jedynie, nie już rozumowi filozofów, tylko 
sobie i swojej gwiaździe. Ukazem narzucał 
naprzemian wiarę i niewiarę, dla zabawy wa­
lił i stawiał trony, wyswobadzał i ujarzmiał 
narody, aż powstały przeciw niemu społem i 
króle i narody. Runął, ale pozostawił sławę 
niermierną, która wiek napełniła sobą, która 
upajała Mickiewicza i późniejsze pokolenia, 
jakby widmem żywego Cezara.

Po upadku olbrzyma uzurpatora podzie­
lili się jego płaszczem prawowici monarcho­
wie, nie dotrzymawszy słowa, danego ludom 
w czasie walki. Choć mówili o sobie, że są 
restauratorami, nie wskrzesili bynajmniej da- 
wnego, przedrewolucyjnego ładu, a z pogar­
dą równą dla nowyoh zasad rewoluoyi i dla 
starego prawa narodów, pokrajali Europę 
fantastyoznie, dogadzając tylko swemu ła­
komstwu i jakimś dyplomatycznym lub stra­
tegicznym względom, a nie baczyli, że mą- 
drce piętrzą domy z kart, pozbawione siły, 
praessłośoi i przyszłości. Powstały w środko­
wej i wschodniej Europie państwa sztuczne, 
w których uprawnienie ludy uwierzyć nie 
mogły, których nikt nie mógł tak kochać, jak 
się kocha przez przodków przekazaną ojozyznę. 
Wrócono niby do systemu opiekuńczego, o- 
świeoonego absolutyzmu, ale lękająo się po­
wrotu rewoluoyjnyoh zdarzeń, lękano się u 
poddanych śmielszej myśli i gorętszego uczu­
cia. Zaufaniem rządów mogli się tylko cie­
szyć fagas albo samolub; zaprzątano narody 
egoistycznym dobrobytem i zabawą, myśli o 
dobru publioznem zabroniono jak zbrodni, 
wszystkich najdzielniejszych łamano więzie­
niem, wygnaniem, szubienicą.

Takie rządy znosiły biernie tylko nieo- 
świeoone tłumy wiejskie; klasy oświecone 
wszędzie szemrały, spiskowały, powstawały, 
pod hasłami romantycznego liberalizmu, jaki 
znamionował większą oz<;śó X IX  stulecia, a 
zawsze ruchome i nowinek ohoiwe rzesze 
miejskie popierały usiłowania niezadowolo­
nych, spodziewając się ziszozenia demokraty­
cznych ideałów wielkiej rewoluoyi

Liberali nie walczyli już pod hasłem 
raoyonalizmu, naigrawającego się z przeszło- 
śoi i zapoznającego znaczenie dziejowego roz­
woju ; znajdowali echo w duszy narodów, do­
pominając się powrotu do historycznych 
państw, wynosząc narodowy język i obyczaj, 
a nieraz także przodków wiarę; w stanowych 
instytucyaoh przeszłości dopatrywali się za­
rodku prawdziwej wolności, a żądali wszę­
dzie naśladowania angielskiej konstytuoyi, 
sięgającej początkiem średnich wieków. 
Przez całe dziesiątki lat toczyła iię walka z 
polioyjnym absolutyzmem, pełna bohater- 
skioh poświęceń. Konstytuoyonalizm wraz z 
demokraeyą zwyciężyły najpierw w narodo- 
wyoh państwach Zachodu, znalazły potężnego 
szermierza w szlaohetnym marzycielu, jakim 
był bratanieo wielkiego Napoleona, z kome- 
oznośoi chwilowej; we Francyi pan absolu­
tny, poza Franoyą wielki robotnik romanty- 
oznej rewoluoyi. Szereg wielkioh wojen skon- 
ezyl zię równocześnie upadkiem Napoleona 
III i powstaniem wielkich państw narodo- 
wyoh w Niemczech i we Włoszech, a kon- 
st^tuoyjne swobody i ustrój demokratyczny 
zapanowały wszędzie, poza granicami samej 
tylko, ale ogromnej Rosyi, która na północy 
pozostała po dawnemu monarchią absolutną i 
policyjną.

Po zwycięstwie parlamentaryzmu i za­
sady narodowości, nie stało już ideału naro 
dom Zachodu i może się wydaó, że me mają 
już od trzydziestu lat historyi; prowadzą 
ohyba wojny za morzami, podbijająo ludy 
Azyi i Afryki dla nieludzkiego zysku, za 
słaniaj ąo czasem jawne bezprawie kłamanym 
frazesem o szerzeniu oywilizaoyi. Posiadają 
gorąco pożądane, krwawo wywalozone dobra, 
wymaraony raj konstytucyjny i z rozo

waniem patrzą na to, że przecie prawdziwego 
raju nie ma na świsoie, że nędze i troski są 
jak były, że występek i bezprawie tylko no­
wą przybrały postać.

Po parlamentach nie zasiadają najlepsi 
z narodu, tylko ci, którzy zapobiegliwością 
zdobyli mandaty i dla marnej, a często try­
wialnej kłótni stronnictw, zaprzepaszczają 
nieraz publiczne dobro; rządy odpowiedzialne 
zawdzięczają zazwyozaj swoje istnienie in­
trydze albo misternemu przekupstwu; wolna 
prasa służy interesom spekulantów, albo żyje 
tern, że pochlebia najgrubszym namiętno­
ściom rzeszy; rządy nie lamią już szlache­
tnych jednostek okrutną przemocą, ale wła­
dną tłumami, rozsiewając drukowane kłam­
stwa między łatwowiernych; a rozszerzywszy 
na wszystko administraoyjną opiekę i zaoię- 
żywszy nad wszystkiem brzemieniem poda­
tków, wprzęgły wszystkich w swój biurokra­
tyczny i militarny rydwan, wszystkich oby­
watelskiej pozbawiły niezawisłości; zaś staw- 
szy się rozdawoami niemal wszeohmoonymi 
znaczenia i sławy, wynoszą na czoło społe­
czeństwa usłużnych, ludzi z charakterem i 
samodzielną myślą umiejąc wtrącić w zapom­
nienie. Nowe pokolenie nie pamięta dawnych 
ucisków, a widząo dzisiejszą nikozemnośó, 
staje się obojętnem dla dobra publicznego, 
biernie posłusznymi administraoyi samoluba­
mi, dbałymi o prywatne jedynie korzyści, 
pozostawiając politykę politykom z zawodu, 
to jest intrygantom albo krzykaczom uli­
cznym. Miejsce męża stanu zajął taki polity- 
kująoy człowiek, coraz muiej wart i coraz 
mniej szanowany. Wśród starej obojętności 
i mdłego zniechęcenia, wymyślono pod ko­
niec wieku formułę o nieuniknionej Europy 
dekadenoyi; nawet młodzież pieści się z roz­
paczliwym pesymizmem — ohełpi się tern, 
że do upadaj ąoego należy pokolenia.

Nad wszystkiem górują kwestye społe­
czne i ekonomiczne interesa. Już początek 
wieku słyszał nieznane dotąd ludzkości hasła, 
rzucone przez angielskioh ekonomistów, gło­
szących nowe przykazanie: „Pamiętaj, abyś 
się bogaoił 1“ Ludzkość posłuchała chętnie na­
woływania, zamieniającego w obowiązek po­
żądliwość przyrodzoną. Łakomstwo bywało 
zawsze jedną z najpotężniejszych sprężyn 
działania ludzkiego; bywało jednak niegdyś 
nagannem, wstydliwem, a stało się chwaleb­
ne m a przeto jawnem; jemu gwoli zniesiono 
wszystkie szranki, broniąoe powszechności 
przed chciwością, sprytem przemożnych, u- 
znano kredyt za wielką dźwignię społe­
czeństw,'odwołując prawa lichwie przeciwne; 
znosząc oeohy i feudalny ustrój wsi, zabro­
niono rzemieślniczych i agrarnyoh związków; 
złamano tern niejedno twarde nadużycie, ale 
każdego osamotniono ozłowieka, każąo mu o 
własnyoh jedynie siłach walczyć o byt, zwy­
ciężać albo ginąć. Gonitwa za pieniądzem 
stała się treśoią żyoia, majątek został głów- 
nem źródłem społeoznego znaczenia. Kłania­
my się wszyscy przed złotym oielcem; zby­
tek nzj wyuzdzńszy prywatny wydał się rze­
czą dozwoloną, omul że nie pożyteczną; wrze- 
szoaą i kłamią jedni, aby gromadzić skarby, 
albo zachować jakimkolwiek sposobem naby­
te; wrzeszozą i kłamią drudzy, aby prze­
bojem wydrzeć skarby tym którzy je  nabyli.

C. d. n.

Kroniczka rzymska
Rzym 8 stycznia.

(Maffia przed sądem —  Kielich słoty robotników. 
— Z kroniki towarzyskiej. —  P. Tadeusz 

Popiel).
Proces toczący się w Medyolanie o za­

bójstwo senatora Notarbartolo przez maffię, 
nietylko nie stracił nio z aktualności i inte­
resu, ale owszem, z każdym dniem rośnie w 
oczach opinii publicznej, tak, że nie znajdzie 
się teras nz półwyspie włoskim dziennika 
gdzieby nie było oodzień dłuższego lub krót­
szego, o tym procesie artykułu. Dziś, nie jest 
to już proces o zabójstwo tego lub owego, 
ale raozej jest to śledztwo, odsłaniające taj­
niki żyoia politycznego i administracyjnego 
na Sycylii. Z tego śledztwa buchnęły ta­
kie wyziewy pokazało się tyła łotrow- 
stwa, że słusznie jedna z gazet zatytuło­
wała uwagi swoje nad zeznaniami świad­
ków: „Głosy z kloaki". I wszystko tam wpa­
da do tej kloaki: i wysocy urzędnicy i 
wyższe sfery i robotnicy i chłopi. Defilują 
wszyscy w ponurej prooesyi, na tle tajemni­
czego mordu w wagonie kolei żelaznej, ze* 
znając w znacznej części fałszywie, obawia- 
jąo się zeznań jedni drugich, zaprzeczaj ąo 
sobie nawzajem, przekładająo, jak sami mó­
wią, więzienie za fałszywe świadectwo, ani 
żeli postrzał zdradzieoki w plecy od jednego 
ze zbirów maffii. I ta cała galerya ciemnych 
typów sycylijskich, sprowadzona do Medyo- 
lanu, defiluje przed miastem najwięcej cywi- 
lizowanem we Włoszech, jednem z pewno­
ścią z miast najwięcej rozwiniętyoh w oałej 
Europie, które ze zdziwieniem, no i z po- 

ardą, spogląda na tych, których wobec je ­
dności włoskiej, powinno nazwaó ziomkami.

Temu prooesowi trzeba zawdzięczać dy- 
misyę dotychczasowego ministra wojny, ge­
nerała Mirrego.

Podobno prooes eks-deputowanego Palli- 
zoli (który nawiasem powiedziawszy, pomię­
dzy jednem morderstwem a drągiem, kompo­
nował, jako prawdziwy Sycylijczyk pieśni 
.miłosne do śpiewu na fortepian) oraz prooes

zbira Fontany, odbędą się w marou lub kwie­
tniu. Trzeba być przygotowanym na senaa- 
cyjne rewelaoys, zwłaszcza ze strony Palli- 
zoli. Dziś już przewidzieć można, iż jego o- 
brona polegać będzie na obryzganiu błotem 
wszystkich, do których się w życiu publios- 
nem zbliżał, czy to w sprawach politycznych, 
czy też administracyjnych, nie wyjmując na­
wet swoich przyjaciół z maffii.

Zloty kielich ze składek robotników wło 
skich miał być doręczony Leonowi XIII. 
Wiadomo, jak Leom X III interesuje się robo­
tnikami, o czem świadczą dwie encykliki: 
Quod apostoli ci muneris i Rerum notarum. Pier­
wsza solenna audyeneya w jesieni 1887 r. na 
obchodzie jubileuszu kapłańskiego, poświęco­
na była deputacyi robotników francuskich, 
którym papież zalecał łączenie się w korpo- 
raoye, dla uzyskania słusznych żądań i praw. 
Obecnie najwyższy pasterz nz pierwsze m uro- 
czystem posłuchaniu 1900 roku przyjmował 
robotników włoskich ze stowarzyszenia wspól­
nej pomocy św. Joachima i oi doręczyli mu 
złoty kielich, jako pamiątkę roku jubileuszo­
wego. W imieniu papieża i ua przemowę pre­
zesa stowarzyszenia robotniozego p. Men- 
oaociego odpowiedział msgr. Misoiatelli, przy­
boczny cameribie segreto papieski. W prze­
mowie tej ten ustęp był najważniejszym:

„O! gdyby oni (t. j.  robotnicy) starali 
się pilnie stosować do przepisów, jakeśmy 
im dali, które są zawarte w Ewangelii. Jeśli 
uchylając się od ułudnych podszeptów pły­
nących z zasad wywrotowych, utrzymają w 
pełni charakter robotników katolickioh, za­
prawdę wtedy zamienią żelazo w złoto, gdyż 
wtedy skromna praca ich rąk, po ohrześcijań 
sku popierana i pobłogosławiona przez Boga, 
stanie się prawdziwem źródłem bogactwa dla 
rodzin, żywotnym żywiołem zajęcia i porząd­
ku publicznego, duchowym skarbem zasług 
dla zbawienia dusz".

„A teraz słuszuem jest, aby wasze ży- 
oeenia zostały spełnione i jutro, w dzień 
Trzech Króli, jeśL Bóg pozwoli, odprawię 
Mszę św. waszym kielichem, ofiarując nim 
Hostyę św. pokoju i. miłości i modląc się za 
wszystkie klasy robotnicze. Dla katolickich 
klas błagać będziemy Boga, aby wytrwali 
dla innych — powrotu do zbawienia zasad 
religii i sprawiedliwogo postępowania...“

Na dzień 2 maja zapowiedzianą jest tu­
taj polska pielgrzymka z Galioyi.

Karnawał rzymski rozpoczął się wzglę­
dnie cicho. Jak dotąd, jeno tylko większe 
przyjęcie odbyło się i to u hr. H. Miarowej. 
Pałace książąt rzymskich stoją zamknięte 
nawet wtedy, kiedyby się zdawało, iż pod­
woje wspaniałyoh sal balowych i wytwor­
nych komnat recepcyjnych powinny się otwo­
rzyć.

W tych dniach właśnie, księżniczka de 
Colonna wyszła za mąż za markiza Chigi- 
Londadari z Syeny, dalekiego krewnego ro­
dziny rzymskiej, z której wyszedł Aleksander 
VII, ze względów jednak politycznych, a mo­
że także i rodzinnych — gdyż ks. M. A. Co­
lonna, głowa słynnej rodziny, jest rozwiedzio­
ny z żoną, która przybyła na ślub — więk­
szego przyjęcia nie było. Nawet i w Kwiry- 
nale nie będzie wieczorów tanecznych, jak 
to innych lat bywało, kiedy królowa tańczy 
ła ,quadrille d’honneur“ i kiedy ambas&doro- 
wa Stanów Zjednoczonych, pani generałowa 
Drapet, tańcząca w kadrylu, „bete noire" tu­
tejszego towarzystwa z powodu bajecznej 
nieumiejętności znalezienia się, zwracała 
wszystkich uwagę na siebie i wywoływała 
uśmiechy, iście amerykańskim sposobem „ bry­
lowania" na dworze...

Tadeusz Popiel ze Lwowa, znany malarz 
i twóroa bardzo pięknych fresków w nowe 
kaplicy polskiej w Bazylice św. Antoniego w 
Padwie, otrzymał zlecenie pokrycia freskami 
także i kaplicy holenderskiej w tej że Bazyli 
ce, oraz kilka mniejszych zamówień z pro- 
winoyi. Freski w kaplioy polskiej ukażą się 
niebawem w rycinach w pismaoh il uatro 
wanyoh.

Przedłużenie życia ludzkiego.
Prasa rosyjska żywo w obecnej chwili 

zajmuje się kwestyą zanotowaną już przez nas 
doniosłego odkrycia profesora Miecznikowa, 
który podobno wynalazł środek na przedłuże­
nie żyoia ludziego do najgłębszej starości. Pe­
ter sbu.rgsk.aja Gazeta przytacza w tej sprawie 
interwiew z członkiem akademii Tarchano- 
wem , rzucający bliższe światło na pomnikowe 
odkryoie.

— Mieczników — są słowa p. Tarohano- 
wa — zadał sobie pytanie: co to jest śmierć? 
Każdy z nas wie, iż olbrzymia większość lu­
dzi umiera bardzo niechętnie. Tylko mała lioz- 
ba staroć w dochodzi do takiego stanu, że kwe- 
stya żyoia i śmierci jest dla nich zupełnie 
obojętną. Wynika stąd, że odnośnie do więk­
szości organizmów ludzkich śmierć nie jest 
takim naturalnym, nieuniknionym procesem, 
jakim być powinna z natury rzeczy. Śmierć 
powinna przychodzić wówozas, gdy wszystkie 
organy zepsują się już całkowicie. Tymczasem 
śmierć następuje z powodu nieprawidłowego 
funkeyonowania akiegoś jednego organu, któ­
ry przestaje współdziałać w wydzielaniu z or­
ganizmu produkowanych przezeń ingredyenoyj 
trująoyoh i gromadzi je dotąd, aż zaczną za­
truwać inne organy. Wynika stąd, że gdy się 
znajdzie środek, działający na ten organ w kie­
runku pobudzająoym jego żywotność, równo­

waga w organizmie zostanie przy w gaconą, a 
śmierć odroczoną.

— I środek ten znalazł właśnie pief. Mie­
czników.

— Niezupełnie. Przed półfora rokiem je­
den z uczniów Miecznikowa, meja i Bordet, 
dokonał w następujący sposób próby: wprowa 
dził do jamy brzusznej królika krew świnki 
morskiej. Następnie po upływie pewnego cza­
su brał krew tej świnki i wstrzykiwał ją kró­
likowi, poczem królik zdychał. Mieczników 
zastanawiał się, w jaki sposób możnaby wy- 
tłómaczyó podobny objaw. Oczywiście przy 
zmięszaniu krwi wytworzył się jakiś jad, za­
bijający królika. Lecz właśnie trucizna zabija- 
jąoa w dużych dozach, wywiera W małych do­
zach wprost przeciwne działanie. Mieczników 
zanalizował krew zabitego królika i skonsta­
tował, że wcale w niej nie było czerwonych 
krwawych kulek. Składała się ona tylko z ku­
lek białych. Wówczas wziął królika, w którego 
milimetrze sześciennym krwi było około 
3,000.000 kulek czerwony oh, wstrzyknął mu 
niewielką ilość tej samej krwi zmięszanej, 
która go zabijała i następnie policzył w jego 
krwi liczbę kulek czerwonych Liczba to wzro­
sła do 8,000.000. Oczywiście królik z anemi­
cznego został krwistym. Anemia królika zo­
stała zupełnie zwyciężoną.

— A razem z nią anemia człowieka.
— Tylko teoretycznie. Pod względem 

praktycznym do człowieka należy dojść po ca­
łym szeregu prób, dokonywanych na innych 
zwierzętach. Ale próby Miecznikowa mają do­
niosłość z tego względu, że wynalezioną zo­
stała przezeń surowica, zwiększająca w zwie­
rzęciu liozbę kulek krwi. A ponieważ ta suro­
wica poohodzi z krwi, przeto można wniosko­
wać, iż skoro spreparujemy surowicę z wątro­
by, to otrzymamy emnlsyę dobroczynnie od­
działywającą na teu organ. Następnie można 
przygotowywać emnlsyę działającą ua śledzio­
nę, mózg, na wszystkie organy. Wówozas zaś 
gdy człowiek poczuje, iż działalność jednego 
z jego organów słabnie, wypadnie mu tylko 
zastrzyknąó sobie odpowiednią emulsyę, a ży­
cie jego przedłużonem zostanie ua wiele dzie­
siątków lat.

Na pytanie, na jak długo może byó 
w ten sposób przedłużonem żyoie ludzkie, p. 
Tarchanow rzekł:

— Odpowiedzieć na to pytanie ściśle nie 
można. Sądzę jednak, że w każdym razie osią­
gniętym byó może mazimum wieku, do jakie­
go dochodzili najstarsi ludzie.

— To jest?
— W  Anglii w początkach XIX stnleoia 

jeden starzec dożył do 260 lat.

K R O N I K A .
Lwów d. 15 Stycznia.

Cesarz — jak nam telegrafują z Wie­
dnia 15 bm. udaje się we wtorek w towa­
rzystwie ks. Leopolda bawarskiego na łowy- 
do Neuberga, skąd prawdopodobnie we czwar 
tek powróoi.

Na poniedziałkowych ogólnych audy- 
eneyach u cesarza — jak nam z Wiednia 
telegrafują 15 b. m. — przyjęci zostali mię­
dzy innymi tajni radcy Dumba i Baernrei- 
ther, a nadto prezydynm rady zawiadowosej 
kolei północnej.

Ze sfer pocztowych. Dyrekoya poczt i 
telegrafów przeniosła ofieyała pocztowego 
Michała Koczyrkiewicza ze Lwowa do Prze­
myśla, a asystenta pocztowego Jana Kaczmar­
czyka z Tarnowa do Lwowa.

Prezenta. Gr. kat. probostwo regiae col- 
lationis w Kropiwniku namiestnictwo nadało 
ks. Janowi Osiewiczowi, dotychczasowemu 
gr. kat. proboszczowi z Trościanoa,

Karnawał z powodu, że tego roku jest 
przydługi — dotychczas odznacza, się spoko­
jem. Dopiero wczoraj odbyła się pierwsza 
nieco większa zabawa z tańcami. Był nią 
piknik, dawniej zwany „naszym", później 
„bankierskim". W kilkadziesiąt par tańczono 
i bawiono się wesoło w sali Kasyna miejskie­
go do rana.

W „Gwieżdzie" odbyła się również wczo­
raj pierwsza reduta. Ludno na niej było — 
młodzieży pozłacanej atoli, która tam da­
wniej jawiła się około północy tłumnie, nie 
było tym razem wiele.

Reforma notaryata. Rząd zamierza po­
dobno wprowadzić reformę postępowania nie­
spornego, a wskutek tego i reformę notarya- 
tu. Reforma polegać ma między inuemi na 
tern, że odjęte będą notaryuszom wszelkie 
czynności, które jako komisarze sądowi, speł­
niali, i przydzielone będą urzędnikom sądo­
wym, a nadto liczba notaryuszów zostanie o 
tyle powiększoną, że adwokaci będą miano­
wani notaryuszami, jak to obecnie już się 
praktykuje w Prusieoh i Niemczech.

Sekcya lwowska towarzystwa lekarzy 
galicyjskich miała doroczne walne zgroma­
dzenie. Przewodnicząoy zgromadzenia, ustę­
pujący prezes prof. dr. Antoni Gluziński, zda 
jąo sprawę z czynności zarządu w ubiegłym 
roku, dał inioy&tywę do założenia w łonie 
sekcyi szeregu komisyj ze ściśle określonym 
planem działania. Inicyator proponował zor­
ganizować mianowicie: komisyę popierania 
przemysłu krajowego w dziale wyrobów, ma- 
jącyoh zastosowanie w medycynie, dalej bo- 
misyę, któraby popierała kąpiele i zdrojowi 
ska krajowe, a wreszcie komisyę omawiania 
spraw naukowych, jak np. lekarskiej termi­
nologii polskiej. jjProjekt prof. Gluzińskiego 
wywołał ożywioną dyskusyę i spotkał się z 
wielkiem uznaniem wszystkich, poczem przy­
stąpiono do wyboru na rok 1900. Wybrano : 
prezesem dr. Sielskiego, wiceprezesem prof. 
Becka, a sekretarzem dr. Krzyszkowskiego. 
Po walnem zgromadzenia nastąpiłą wspólna 
nozta w sali „Lutui" na której szereg toa­
stów rozpoczął ustępujący prezes prof. dr. 
Gluziński. Toast „kochajmy się" który zakoń­
czył miłe zebranie, wniósł prof. dr. Mars. 
W uczcie wzięło udział około 100 lekarzy.

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
rozpoczęła się w poniedziałek rozprawa ape- 
laoyjna w sprawie prokuratora stryjskiego p. 
Adolfa Czerwińskiego przeciw p. Ernestowi 
Breiterowi o obrazę czci.

W maju w tej sprawie z. r. p. Breiter 
skazany został na dwa tygodnie aresztu.

Idzie tu o głośną sprawę rzekomego 
sfałszowania testamentu ś. p. Janiszewskiego 
z 14 lutego 1886. Wskutek licznych artyku­
łów Monitora (między mmi także listu otwar­
tego hr S Skarbka do ministra sprawiedli­
wości i kardynała Sembratowicza) a twierdzą- 
oyoh, że testament jest sfałszowany, nota­
ry usz W. Mauasterski z Żydaozowa zażądał 
od proburatoryi państwa wytoczenia sobie 
dochodzeń karnych. Prokurator Czerwiński 
wydał na to Manasterskiemu 30 kwietnia 
1898 rezoluoyę, w której nazwał twierdzenie 
p. Breitera niezgodnem z prawdą i orzekł że 
me ma powodu wytaczania w tej sprawie 
postępowania karnego. Owóż p. Breiter wniósł 
z powodu tego pisma przeoiw p Czerwińskie­
mu doniesienie do sądu, w ktćrem tak wyra 
żał się o p. Czerwińskim, że znowu p. Czer- 
wiński oskarżył p. Breitera o obrazę czci.

Po odczytaniu przez przewodniczącego 
aktów pierwszej rozprawy przed sądem po­
wiatowym, obrońca oskarżonego postawił sze­
reg wniosków i żądał powołania szeregu 
świadków, a także podniósł zarzut niekom 
petency sądu, podając, że sprawa ta należy 
do przysięgłych.

Rozprawa trwa dalej.
Przed lwowskim też sądem w poniedzia­

łek stanął jako oskarżony p. Felicyan Jacko­
wski, były adwokat.

Jeszcze przed odczytaniem oskarżenia p 
Jackowski zabrał głos i prosił, aby trybunał 
uznał się niekompetentnym do sądzenia jego 
sprawy a oddał ją trybunałowi sędziów przy- 
sięgłyoh, gdyż obraza była popełniona dru­
kiem.

Akt oskarżenia przedstawia całą sprawę 
jako dalszy ciąg głośnej sprawy Lowenherza 
i Goldsterna Mianowicie p. Jackowski zaku­
pił od niejakiej Lebedekowej, wierzjoielki 
tej firmy jej wierzytelność i imieniem -jej 
oraz wielu innych wierzycieli, wniósł prze­
ciw Lówenherzowi 14 lipoa 1898 skargę sub- 
sydyarną, w której mu zarzuoił, że mając 
świadomoś o swej niewypłacalności, sprze­
dał swoim krewnym Blumenfeldom i Słomni- 
ckim rożne części swego majątku za 139.000 
zł. chociaż one były warte 660.000 zł.

Tekst skargi subsydyarnej, wniesionej
P' JackoWskiego i mnych wierzycieli, 

by/ htografowany i rozpowszechniony po Lwo- 
wm. P. Jackowski przyjmnie też za nią oał- 
kowitą odpowiedzialność. Ponieważ śledztwo 
zarządzone wskutek zarzutów p. Jackowskiego 
nie wykazało winy dr. Loewensteina i Roiń- 
skiego, prreto w roli oskarżonego stanał obe- 
ome sam p. Jackowski.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, toozyła 
się jakiś czas między obwinionym a stronami 
szermierka prawnicza co do kompetencyi try- 
buuału, który ostatecznie po naradzie postano 
wił me uwzględnić protestu oskarżonego i roz­
prawę dalej prowadzić.

Rozprawa trwa dalej.
Echo procesu Breiterowskiego. Podczas 

niedawnej rozprawy Monitora w sądzie lwow­
skim miale o tro się poróżnili dwaj panowie

u1 ł P ma 11 bm< ct»nęli w Brzuchowi- 
oaoh pod Lwowem do pojedynku na pistolety 
a gdy honorowi stało się zadość i obaj wy­
nieśli z rozprawy całe skóry, pogodzili się 
zupełnie. *

Handlarz dziewcząt. Na dworcu kolejo­
wym we Lwowie przytrzymano 10 bm. dwoje 
dziewcząt, które podały, że wysłał je  niejaki 
Bieiberg ze Smatyna i kazał im jechać do 
W ima, gdzie miał ich ktoś oczekiwać Po- 
licya lwowska zawiadomiła o tern polioyę 
wiedeńską, której też udsło się w jednym 
z, tamtejszych hoteli w śledzić „adresata "* 
niejakiego Józefa Gabischa z Gałaozu w Ru­
munii. Aresztowano go też pod zarzutem han­
dlu dziewczętami. Znaleziono u niego kilka­
set zł i pieniądze angielskie. Ni. telegrafi­
czne zapytanie odpowiedziała polioya gałacka, 
że Gabischa znają tam jako handlarza dziew­
cząt. Niewątpliwie i tym razem zamierzał od­
stawić żywy towar do Ameryki.

Zamek h Iśnickl razem z dobrami tabu- 
larnemi Wiśnicz Stary, dotychczasową wła­
sność prof. Maurycego Straszewskiego nabył 
w końca grudnia ubiegłego roku na lioyta- 
oyi przymusowej galicyjski akcyjny bank hi­
poteczny za sumę 161.954 koron

P. Piotr Parylak, dyrektor cieszyńskiego 
gimnazyum polskiego uwiadomił wydział ślą- 
zkiej macierzy zzkolnej o zamiarze rezyg- 
naoyi ze stanowiska dyrektora gimnazyum 
cieszyńskiego, ponieważ ukończył lat 30 i 9 
miesięcy służby i chce przejść na emeryturę. 
W razie, gdyby „Macierz- miała trudności w 
wyszukaniu dyrektora oświadczył p. Parylak. 
ze gotow jest ewentualnie jako emeryt pozo­
stać na swo em stanowisku, a nawet na sta­
nowisku profesora.

Słynny most na kolei Ostrów-Halioz na 
rzece Serecie w Ostrowie, o rozpiętości 64 me 
trów, z kamienia miał się zarysować ozęścio- 
wo w Sklepieniu i w fundamentach. Budowa 
tego mostu pod dyrekoyą in*. Psarskiego, do­
konana w r. 1895 kosztować miała około 
ćwierć miliona. Pasażerowie wysiadają w O- 
strowie i mostem drewnianym idą do Buc- 
niowa, skąd jadą dalej. Kamień na materyał 
użyty ma być kruchy.

Obiad delegacyjny u cesarza. W sobotę 
wieczorem odbył się u cesarza pierwszy obiad 
dla członków delegacyi. Zaproszonych było 
kilkadziesiąt osób, a z Polaków: Jaworski 
Jędrzej o wioz, Eugeniusz Abrahamowicz i Go- 
rayski. Po obiedzie, odbył się, jak zwykle, 
cercie. Z delegatami niemieommi mówił cesarz
0 potrzebie normalnego funkeyonowania par­
lamentu — delegatów czeskich Stransky’ego
1 Kaftaca zwrócił cesarz uwagę na zgubny 
wpływ podjudzania ludu. Kaftanuwi powie­
dział monarcha, że do zgody i porozumienia 
w Czechach przyjść musi, ze Stranskym zaś 
cesarz mówił o wpr lwadzanin rozstroju do 
armii. Rozmowę z dr. Stranskym zaczął mo­
narcha od uwagi, że w czasie rozpraw 
w delegaoyach nad budżetem wojskowym 
wygłosił ostrą mowę. Dr. Stransky odpowie­
dział na to, źe ostremi przemówieniami wię­
cej się ludność uspokaja aniżeli milczeniem.

Cesarz: Przeciwnie, ostrość przemówień 
może ludność zaniepokoić.

Dr. Stransky: Gdy ludność widzi, że 
zastępcy wyrażają jej przekonania, n e ohwy-
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ta się sama ostryoh środków ale pozostawia 
obronę swyoh interesów swoim posłom.

Cesarz: W sprawie ede nigdy się nie
zgodzę z zapatrywaniem panów, jestem go­
tów nawet proklamować doraźne sądy wojen­
ne, jeżeli ludność zarządzeniom władz zu­
pełnie się nie podda. W armii nie znam żar­
tów i dziś już mówię, że nikogo ze skazanyc h 
nie ułaskawię.

P. Stransky usiłował bronić stanowiska 
w tej sprawie Czaohów, na oo oesarz oświad- 
ozył, że lud jest podburzany przes. inteli- 
genóyę.

P. Stransky przyznał, iż w istocie inte- 
ligenoya stoi na czele tego ruchu, ale to jest 
łatwo zrozumiał -u , gdyż inteligenoya zna 
ustawy. Ustawa zaś przepisuje, że rezerwi 
sta, gdy go powołają, ma wystąpić z szeregu 
i oddać swój paszport wojskowy, ale woale 
nie przepisuje tego, żeby się miał meldować 
słowem „hier“.

Cesarz: To jest adwokaobi argument. Ja 
panu mówię, żo sprawa ta wkracza już w za­
kres języka służbowego, a tym w armii jest 
tylko język niemiecki.

Na to zauważył p. Stransky, że obsta­
wanie przy tem zarządzeniu może mieó bar­
dzo złe skutki, jeżeli nie znajdzie się jakie­
goś wyjścia, któreby uszanowało uczuoia na­
rodowe Czeohów.

Cesarz: Będę bardzo nad tem ubolewał, 
ale raz jeszcze muszę powtórzyć, abyście pa­
nowie armię pozostawili w spokoju.

Następnie skierował cesarz rozmowę na 
tory polityczne i wezwał Stranskiego, aby 
pracował nad przyprowadzeniem do skutku

Eorozumienia między Czeohami a Niemoami. 
»r. Stransky zapewnił, że ze strony czeskiej

Sanuje pojednawozośó, a jeśli porozumienie 
o skutku nie dojdzie, nie będzie to winą 

Czeohów.
Cesarz odrzekł na t o : Porozumienie to 

jest konieozne i ono jedno może nam zgoto­
wać lepszą przyszłość.

Wozoraj u hr. Gołuchowsbiej odbył się obiad 
delegaoyjny, w którym wzięli udział między 
innymi: wspólny mi lister wojny, br. Krieg- 
hammer, węgierski minister honwedów Fejer- 
vary, węgierski minister handlu fiegeduess,

Srezydent najwyższej izby obrachunkowej 
r. Plener, kilku delegatów austryaokmh, mię­

dzy tymi pp. hr. Dzieduszyoki i Winnicki, 
kilku delegatów węgierskich i inne osoby.

St/ajk górników czeskich. Telegrafują 
nam z Pragi 16 b. m. Można uważać, że dziś 
rano rozpoozął się strajk w kopalniaoh wę­
gla państwowego towarzystwa kolei żela­
znych i praskiego towarzystwa wyrobów że- 
laznyoh (Prager Eisen) koło Sianu i Kładna, 
większa ozęśó bowiam robotników nie zje- 
ohała dziś do szybów na robotę. W Werne- 
rowioach (Wernsdorf) strajkuje około 8.000 
tkaczy.

Intrenlzacya arcybiskupa. Telegrafują 
nam z Pragi 16 bm: Wczoraj przed południem 
odbyła się uroozystość intronizaoyi nowe^. 
kisięoia arcybiskupa Skrbenskiego w obeono- 
śo namiestnika, marszałka krajowego, głów­
nodowodzącego generała, przedstawicieli szla­
chty, naczelników władz państwowych i au- 
tonomioznyoh itd. Po południu odbył się wielki 

.bankiet w pałacu arcybiskupim.
Obyczajność niemiecka. Znany literat 

wiedeński Emil baron Levetzow został are­
sztowany pod zarzutem zbrodni przeoiw oby­
czajności. Przedmiotem sprawek barona miał 
być pewien huzar, którego Leyetzow namó­
wił do dezeroyi, sohwytany jednak zdra­
dził oałą tajemnicę. U aresztowanego barona 
znaleziono podobno listy bardzo kompromi­
tujące.

Zmarli. Witold Wolański, znany z nie­
dawnego procesu ztanisławowskiego, umarł 
nagle w Mihuozenaoa na Bukowinie.

W Krakowie 9 bm. w 62 roku żyoia 
brat znanego kompozytora Alfonsa, Koman 
Czibulka, emeryt naczeluik staoyi kolei pań­
stwowej, były ofioer wojsk austryaokioh, ofi- 
oer wojsk polskich w r. 1863 i więzień’ sta­
nu. Sp. Roman Czibulka, będąc porucznikiem 
wojsk austryaokioh, w roku 1863 porzuoił 
karyerę wojskową, aby wziąó ozynny udział 
w powstaniu polakiem. Blizny na całem ciele 
i przeszyta kulą rosyjską pierś, ohluSnie 
stwierdziły zapał, z jakim się zmarły odda­
wał naszej sprawie, mimo że sam był Wę­
grem a z Polakami łączyła go tylko niena­
wiść do gnębieieli wolności.

Ignaoy Pietruszewski, żołnierz wojsk pol­
skich z r. 1831, przeżywszy 94 lat, zmarł dnia 
10 bm. we wsi Pasieoznej pod Stanisławowem. 
Nieboszozyk poohodził z Litwy i brał udział 
w wielu bitwach powstania listopadowego, 
a między innymi i pod Stoozkiem.

Przed kilkudziesięciu laty osiadł w Ga- 
lioyi a od lat trzydziestu kilku mieszkał w 
Stanisławowie, potem w Knihininie, a wre­
szcie w Pasieoznie. Z zawodu był stolarzem 
i na tydzień przed śmiercią władał heblem.

Nigdy nie chorował, jakkolwiek postrze­
lany i pokłuty był jak rzeszoto. Trzymał się 
dziarst *' do samej śmieroi — chorował zale­
dwie dni kilka. Nie pozostawił żaduej ro­
dziny.

Powszeehne wykłady uniwersyteckie.
Dziś w poniedziałek zaczyna się serya druga 
powszeohnyoh wykładów uniwersyteokioh. W 
dniu tym wykładać będą: Dr. B. Mańkowski: 
„Zasady wy oho wania publioznago i moralne­
go dzieci* w szkole im. Staszica, ul. Skarb- 
kowska 1. 45 od godziny pół do 8 do pół do 
9. — Dr. L. Swieżawski: „O narządzie po­
karmowym człowieka* w instytuoie anatono- 
mieznym ul. Piekarska I. 62 od godziny pół 
do 8 do pół do 9. — Dr. A. Lisiewioz: „Pra­
wo w życiu oodziennem* w szkole im. Mi- 
okie wieża, ul. Teatraina 15 od godziny pół 
do 8 do pół do 9.

We wtorek 16 b. m. odbędą się wykła­
d y : dra E Porębowioza: „O poezyi ludowej 
polskiej i obcej* w instytucie chemicznym, 
ulioa Długosza 1. 6 od godziny 6 do 7. — 
Ks. dra S. Narajewskiego: „Prawo naturalne 
a dekalog* w sto w. „Jedność* ul. Piesza 1. 1 
od godz. 8—9 wieozór.

Każdy wykład trwa godzinę; po wy­
kładzie udzielają prelegenci słuohaozom obja­
śnień.

Lwowskie towarzystwo politechniczne
będzie miało zgromadzenie tygodniowe 17 bm. 
o 7 wieczorem w swojej sali na ul. Chorąź- 
ozyźnie 1. 17 I p. Na porządku dzieDnym wy­
kład inżyniera p. Michała Kornelii pt. „Po­
gląd na regulaoyę Żelaznej Bramy*.

* Opera. Wozoraj szy „Faust* z p. My- 
szugą w roli tytułowej, panną Bohussówną, 
jako Małgorzatą, p. Jer minem jako Meflsto- 
felem, panią Kąsprowiozową w roli Marty, 
p. Szymańskim jako Walentym i panną Oty­
lią Szydłowską w partyi Siebla nietylko za­
pełnił szozelnie całą widownię teatru hr. 
Skarbka ale i dał słuchaczom artystyczne 
zadowolenie. Słowa pochwały dla pp Myszu- 
gi, Jerotnina, Szymańskiego i p. Kasprowi- 
ozewej są zbyteczne. O pannie Bohussownej 
możemy powiedzieć, że wyglądała prześli­
cznie a śpiewała znakomicie. Wyborna to i 
niezwykle użyteczna artystka.

O p. Otylii. Szydłowskiej, która wczoraj 
po raz pierwszy wystąpiła na naszej scenie, 
można już dziś zawyrokować, iż ma wszelkie 
warunki, aby w niedalekiej przyszłośoi zo­
stała dobrą śpiewiaozką operową. Partya Sie­
bla jest trudną ale niewdzięczną i dla tego 
nigdy byśmy nikomu zaozynająoemu dopiero 
stawiać pierwsze kroki na scenie, nie radzili 
jej wybierać na pierwszy debiut Zazn&ozyć 
także należy, iż p. Szydłowska odznaoza się 
urodą i na scenie bardzo dobrze się pre­
zentuje. A. r

s - s r T T ^ A - C " s r - ^ .
(Tel. „Ga*. Nar.“ )

Wiedeń 13 stycznia.
Dziś popołudniu odbyła się w prywat- 

nem pomieszkaniu p. Grossa konferenoya 
przywódoów stronniotw niemieokioh. Zapadłe 
uchwały postanowiono zachować w najści­
ślejszej tajemnicy. Jak słychać dalszy ciąg 
obrad konferenoyi odbędzie się w ponie­
działek.

D E Ł E G A C T B .
Tel. „Gaz. Nar.“ )

Austryackle plenom.
Wiedeń 13 styoznia.

W dalszym oiągu dzisiejszego posiedze 
nia delegaoyi austryaokiej, delegat Winnicki 
oświadczył, że godziesię zupełnie na działał 
nośó ministra spraw zagrań cznyoh i wyto 
ozył szereg żalów z powodu uoisku Businów 
na Bukowinie. Nastąpne posiedzenie delega 
oyi odbędzie się w poniedziałek.

Delegacya węgierska.
W iedeń d. 15 styoznia.

Delegaoya węgierska na dzisiejszem po­
siedzeniu plenarnem przyjęła w trzeoiem 
ozytaniu preliminarz ministerstwa spraw za- 
granioznych i skarbu, poozem przystąpiono 
do obrad nad budżetem wojskowym. Del. 
Ugron poruszył zajśoie w Karlsburgu, gdzie 
pewien poruoznik miał w okrutny sposób 
szablą pokiereszować żołnierza i domagał się 
jak najsurowszego ukarania winow&joy.

Szef sekoyi Jekelfalussy oświadozył, że 
ministerstwo nie otrzymało jeszoze o tym 
wypadku relaoyi, każdy może jednak być 
przekonany, że gdy nadejdzie urzędowe 
przedstawienie sprawy — jak najsurowsze 
śledztwo zostanie przeprowadzone. W niniej­
szym wypadku główną r> lę odegrał może 
zbyt krewki temperament jednostki, brutalt 
ności takioh wszakże żadną miarą nie można 
łączyć z duchem, panującym w armii. Del. 
Ugron przyjął odpowiedź tę do wiadomości.

Z kolei del. Mtlnnich przedłożył refera- 
o budżeoie wojskowym i zaleoał jego przy- 
jęcie. _ ,

Posiedzenie trwa dalej.

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  15 stycznia.

Pogrzeb zmarłego tu komendanta ro­
syjskiej eskadry morza Śródziemnego ad­
mirała Walsona odroczono z powodu, że 
car postanowił wysłać nań liczniejszą de- 
putacyę ofi"erów. Jak przypuszczają, de- 
puta<*ya ta przybędzie do Wiednia nie prę­
dzej, jak we wtorek lub we środę.

Petersburg 13 stycznia.
Car Mikołaj z okazyi Nowego Roku 

wystosował do ministra spraw zagranicz­
nych hr. Murawiewa reskrypt, w któ­
rym najpochlebniejszemi słowy chwali je­
go zasługi około załatwienia sprawy kre- 
teńskiej i uzyskania Portu Artura. Reskrypt 
wspomina w końcu również o konferencyi 
pokojowej w Hadze.

P e t e r s b u r g  15 stycznia.
Zapewniają, że wszelkie przypuszcze­

nia jakoby wysłanie niedawno oddziału 
wojsk rosyjskich z Tyflisu do Kuszka po­
zostawało w bezpośrednim związku z obe- 
cnem położeniem Anglii lub było zapo­
wiedzią dalszej akcyi Rosyi w Azyi śro­
dkowej — nie mają realnej podstawy.

Petersburg 15 stycznia.
Na nowy rok starego stylu car roz­

dał mnóstwo orderów, a między innymi 
wiceprezydent carskiego geograficznego 
towarzystwa Semenów otrzymał insygnia 
do orderu Aleksandra Newskiego (w bry 
lancie) wielki ochmistrz nadworny Nycza- 
jew Malców otrzymał order Aleksandra 
Newskiego, minister rolnictwa Jermołow 
order Orła Białego, a minister spraw 
wewnętrznych Sipiagin order śgo Wło­
dzimierza.

Przydzielony do pułku kozaków tere- 
ckich emir Buchary Said-Abdul Abad Chan 
został zamianowany generałem kawaleryi.

M areslon a  15 stycznia.
Z powodu panującej tu epidemii in­

fluency śmiertelność w mieście wzrasta. 
Prawie połowa ludności miasta jest chora. 
We wszystkich fabrykach pracuje zaledwie 
czwarta część robotników.

Bukareszt 15 stycznia.
Na Nowy Rok dany był onegdaj bal 

dworski, wczoraj rano zaś odprawioro u- 
roczyste nabożeństwo, poczem król w pa 
łacu arcybiskupim przyjmował życzenia od 
najpierwszych dostojników państwa i przed­
stawicieli kraju i miasta.

Bukareszt 15 styczni i
^ skutek wielkich śnieżyc komunika­

c ja  kolejowa na wszystkich prawie ru­
muńskich liniach została przerwana.

P a ry ż  15 szczam.
Współpracownik dziennika „1’Echo de 

Paris* miał w San-Sebastian interview z 
Derouledem. Deroulede powiedział, że aż do 
wystawy paryskiej wstrzyma się od wszel­
kich manifestów w swojej sprawie, doło­
ży jednakże wszelkich starań, ażeby z cza­
sem ideę republiki plebiscytarnej dopro­
wadzić do zwycięstwa.

Rzym  15 stycznia.
Papież przyjmował wczoraj gratula- 

cye noworoczne od kardynałów, poczem 
w prywatnych swych apartamentach trzy­
mał cercie.

Rz>m  15 stycznia.
Król przyjął dyir syę podsekretarza 

stanu w ministerstwie wojny Tarditiego.
Artur Mingbetti, kuzyn zmarłego po­

lityka stanu, był podejrzany o utrzymy­
wanie z francuskim attachó wojskowym 
stosunków nie dających się pogodzić z o- 
bowiązkami urzędnika ministerstwa wojny.

Dzienniki dowiadują się, że komisya 
dyscyplinarna uwolniła zupełnie od winy 
Ł "nghettiego, a prezes gabinetu Pelbux 
zatwierdził tę decyzyę.

Rzym  15 stycznia.
Komendant papieskiej gwardyi szla­

checkiej Altieri umarł minionej nocy.
Lizbona 15 stycznia.

Wedle wiadomości prywatnych z Rio 
de Janeiro, wybuchła tam dżuma. Dotych­
czas 'umarło na nią dziecko, a nadto 
stwierdzono nowy wypadek choroby u 
drugiej osoby.

Anglia i Transvaa!
(Tel. „Gm . Nar.“ )

Petersburg 15 stycznia.
W  noworocznych artykułach dzienni 

ki, mówiąc o zmianie wieku, powiadają, 
że cała Europa oczekuje, iż wiek XX sta­
nie się epoką pokoju. Ludy gotują się do 
pracy około tego wielkiego dzieła pokoju, 
a wystawa paryska będzie dobrym począt­
kiem tego okresu, budzącym nadzieje, że 
wiek nowy przyniesie istotnie zwycięstwo 
sprawiedliwości i postępowi.

Urzędowa ajeneya telegraficzna za­
przecza doniesieniu dzienników zagranicz­
nych, jakoby jeden z nandlowych statków 
rosyjskich został przy aresztowany przez 
Ang ików i jakoby zarząd rosyjskiego 
Lloyda żądał w tej sprawie od rządu ro­
syjskiego interwencyi. Ajeneya siw erdza, 
że dotąd żaden statek rosyjski nie został 
przez Anglików przyaresztowany.

Londyn 15 stycznia.
W sferach wojskowych obiegała one- 

gdaj pogłoska, jakoby generał Buller po­
niósł nową klęskę, ministerstwo wojny je ­
dnakże nie miało na razie żadnego potwier­
dzenia tej pogłoski.

ilerlln 15 stycznia.
Sprawa konfiskaty niemieckich paro­

wców pocztowych przez angielskie okręty 
wojenne w południowej Afryce będzie w 
przyszły piątek przedmiotem interpelacyi 
w parlamencie niemieckim. Interpelację 
wniesie narodowiec niemiecki Muller. U- 
zyskała ona poparcie posłów ze wszyst­
kich stronnictw parlamentarnych.

Pr»*tory« 15styc znia.
Anglicy "ściągają swoje wojska celem 

wykonania wielkiej operacyi.
Prezydent Kruger wydał ponownie 

proklamacyę, w której powiada, że Bóg 
stoi po stroiie Boerów i dopomoże im do 
zwycięstwo.

Londy n 15 stycznia.
Biuro Reutera donosi z Ladysmithu 

12 bm: Boerzy od dwóch dni zaniechali 
wszelkich kroków nieprzyjacielskich, na 
odległych jednak wzgórzach spostrzec mo­
żna jakiś gorączkowy ruch w ich sze­
regach.

D urbtn 15 stycznia.
„Times of Natal* ogłasza telegramy 

z Laurenzo - Marquezu, wedle których 
wszystkie sklepy i magazyny w kraju 
Swazów zostały przez ludność Burenco- 
marques z udziałem policyi kraju Swazów 
złupiune. Wielu Osiadłych tam Anglików 
częścią wypędzono, częścią aresztowano 
Niektórzy z nich schronili się na teryto 
ryum portugalskie.

Londyn 15 stycznia.
„Biuro Reutera* donosi z Laurenzo- 

Marąuezu: Rada naczelna banku narodo­
wego transvaalskiego, mająca swą siedzi­
bę w Pretoryi, postanowiła usunąć kiero­
wnika laurenzo - marąuezowskiej filii tego 
banku Anglika, nazwiskiem Lloyd. Wynikł 
stąd proces, w którym sąd wydał wyrok 
przeciw bankowi z powodu, że kierowni­
ka zamianowała prawnie administracya 
banku tego, znajdująca się w Londynie.

Londyn 14 stycznia. 
Dzienniki ogłaszają telegramy z Dur

banu z 12 bm z doniesieniem, że genera 
Warren opuścił w nocy z 11 na 12 z ko­
lumną ruchomą obóz pod Frerem celem 
wzmocnienia sił generała Bullera. Obiega 
pogłoska o rozpoczęciu się walnej bitwy 
na trzech równocześnie punktach.

Londyn 15 stycznia.
Telegrafują 12 bm. z Laurenzo-Mar- 

ąuesu: Wedle depeszy z obozu Boerów 
pod Colens -m z 11 bm. wszystko zdaje 
się wskazywać na to, że w tych dniach 
stoczoną zostanie walna bitwa nad rzeką 
Tugelą. Dnia 12 rano wykonała znaczna 

; liczba piechoty z pomocą kawaleryi i ar­
mat próbny atak. Podczas ostatnich dwóch 
nocy rzucano rakiety z Ladysmithu.

Londyn 15 stycznia.
Według urzędowej listy od początku 

obecnej wojny aż po dzień 12 bm. liczba 
zabitych oficerów angielskich wynosi 89, 
rannych 259, zaginionych 102. Z szere­
gowców padło 988, otrzymało rany 8416 
a zaginęło 2409. Ogólna tedy strata w o- 
ficerach i szeregowcach wynosi 7218 lu­
dzi. Cyframi temi nie są objęte jeszcze 
ostatnie dotkliwe straty pod Oolesbergiem 
i Ladysmithem-

. Londyn 15 stycznia.
„Daily MailJ donosi z Pieter-Maritz- 

burga 12 bm: Jak donoszą jenerał War­
ren połączył się już z głównym korpusem 
armii angielskiej. Maszerował ua czele 11 
tysięcy ludzi na wschód od Frera. Roze­
słane przez niego rekonesanse nie odkryły 
żadnych śladów niepi zyjaciela około Gro- 
bers-Klowu Skonstatowano również, że 
Culenso jest wolne od nieprzyjaciela. Je­
nerał Warren obejmuje komendę wszyst­
kich wojsk kolonialnych i nieregularnych.

Londyn 15 stycznia.
Urząd wojenny otrzymał od naczel­

nego komendanta lorda Robertsa następu 
jącą depeszę z Capetownu z d. 13 bm: 
Oddział kawaleryi wysłany pizez generała 
Methuena na zwiady, powrócił d. 11 sty­
cznia. Oddział ten wtargnął na 25 mil w 
granice państwa Orami i tam dopiero na­
trafił na nieprzyjacielskie patrole Zbada 
no, że okolica ta nie jest wcale obsadzo­
ną przez wojska nieprzyjacielskie. Nad 
Modder Riverem panuje zupełny spokój.— 
Generał French wykonał w dniu 10 bm. 
marsz rekognoseyjny, w którym natrafił 
na lewe skrzydło nieprzyjaciół. Dnia 11 
bm. wyruszyła kawalerya wraz z artyle- 
ryą na obóz B »erów koło Ci-lesbergn, me 
odniosła jednak żadnych korzyści. Plan 
się nie powiódł. W okolice na półnuc od 
Bastard-Snecku wysłany zosta. na zreko- 
gnoskowame terenu oddział złożony z ka­
waleryi i konnych strzelców.

Londyn 15 stycznia.
.Biuro Reutera" donosi z nad Mod-77

der-Riveru 11 bm: Generał Babington na 
czele małego oddziału wojska pod komen­
dą pułkownika michera wykonał pomysł 
ny marsz w granice państwa Oranii i za­
puścił się na odległość 20 mil od granicy 
na terytoryum orańskie. Znalazł tam te­
ren nadający się znakomicie na ruchy ka­
waleryi. Kolumna majora B rnea zreko- 
gnoskowała stanowiska Boerów na lewem 
skrajnem skrzydle i zbadała, że znajduje 
się tam oddzuł 80lł Boerów.

L»nd*n 15 stycznia.
„Biuro Reutera* donosi z Adelaide. 

iż wydarzyły się lam 2 wypadki dżumy, 
z których jeden był śmiertelny.

Londyn 15 stycznia.
Stan zdrowia w Mafekingu jest dobry. 

Lord Roberts telegrafuje stamtąd pod da­
tą wczorajszą: „Nic się nie zmieniło*.

¥ « s a ( t a o £ c <  g i e ł d o w a

w6w, dnia 15 stycznia 1900.
Akeye za sztukę: Kolei g a l Ka. la Ludwika po 

200 zł. tu. k. 99.£-0 do 100*60. Kolr u ow.-Czeru.-Jassk 
pe ICO zł. w. a. 198 80 do 141.70. Bruku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 173-— do 178-—. Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. — •— do 90 - .

Listy za tawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 91-30 do 92* —. 5% z 10°/o prem. 109-— do 
109*70. 4Vi°/o I°8- w 60 latach 98-~  ..o 98*70. Banku 

rajowego 4*/jV 1°8- w 51 latach 99 80 do ICO 50 Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 i ttaob 95'rO To warz
kredyt, gal. ziemsk. 4°/(, (I. emisya) 94 80 do 95-—. 4% 
los. w 41 lat. 94*30 do 95-—, 4°/ los. w 56 lataoh 92-60 
do 93-30.

ubllgi za 100 zł. G lic. fondnszn propinaeyjnego 
4% 97-30 do 98.— . Bnkow. fundu n projnnaoyjnego 5*/“ 
lOi-SO do — -—. Kom. banko krajowego 5%  w. a. II. em. 
100-30 do 101-—. Potyczka kr- <va 6 /„  w. a. 103-— d
 . 4 '/łe/0 10A-— do 10070. 4°/o obligacye kolejowe
Banku I ajowego 95*— do 9o-70 za 100 nom.

Li sy : Losy miasta Krako a 56-25 do 58‘25. Losy 
miasta Stanisławowa 116-— do —•—.

M onety: Dukat cesarski 11*37 do 11-47. Napoleondrr 
19-1 Ido 7u-22. Półinuperyał—•— do — . Kubel rosyu . 
urebrny 2-62— do z 60—. Kubel rosyjski, papierowy 2 54- 
do 2-5(1*—. 100 marek niemieokioh 117*70 do ll8*30.

— Paryż dnia 14 styoznia. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 10010. Mąka 
24*00.

— Frank fan dnia 14 styoznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 234 60, kolej pań­
stwowa —*—, alpiny — —, Disoonto 194*—, 
Laura 256 60.

— Beriln dnia 14 stycznia Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 8160 (podług 
obliczeń'a prooentowego). Spirytus 47.30 Au- 
8t.rvaokie kredyty —*— Diso. Commaudit 
000*00.

Wiedeń dnia 15 r^cznk- (Telegi m Gaz. n )
Zamknięcie ^isiłdy o godzinie 2 minut 30 po południc 
Akoye zakład kred. 234 3 węgierskie zakład, sredj- 
186 00, Anglobznkn 124 25, CJnionbanku 1"5 25 Banku 
dla krajów korounyob 115 80, Bankvereinu 136 0, Bode - 
ereditn 243 50, Gal. Banku hipot. l r400, koltji pańątw - 

yoh 133 50, kol. lołudniowej 2440 tramwaju 14 /00, 
kolei Elbetbal 127 25 kolei półnoanej 28685 kolej eze •■ 
niowieol 138 50, alpiny 276 50, R iua Mjrauya 336 25, 
pr agi kiego tow żel- 613'00, fabryki broni 18650, tur l/- 
£i« ytoniowe 13650, oblig. węg. indemniz. 93*60, cen.J nn n. i  1 ___   _  (lO QC aAn miiIu

koronowa 94 85, 66 1. listy tow. kred. ziem. 92*80, 4-pru- 
oent. listy banku krajów. 96*50, 41/,-procent, listy buka 
krajów. 99*00, 4-prooent. listy baniu hipoteezn. 91*00 
4*/»-procent, listy banku hipoteezn. 98*—, 5-prooentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 109* —, 4-proeent. gal. oblig. 
propinae. 97*50, 4-prooent gal. po*, kraj z r. Iw 3 00. 
4-proeent. poźyoz. m. Lwowa 91*40, losy tnreokie 137 50 
marki 118*15, ruble 254*50. ‘ .

Kursa giełdy wiedeńskiej notow uz^ą w syfraek 
procentowych. f

W ainiejsze zmiany knrstfw w ostatnim tygodnia 
były następujące:

5 styoznia 13 stycznia
Renta papierowa . 98*90 99*20
Austrracka renta koronowa 98-')5 9895
Renta srebrna . 98 75 98 40
Renta złota £J*10 98*16
4 pre. węg. renta złota . 97*2o 9815
Węg. renta koronowi Vtoo
Anglob&nki . • J 36*50 1 <6j>0
Z ła d  kredyt. . , • 232*7o 833*60
Węg. Bank kred. • 133*50 186*—
Bank związk.  ̂ 5*iS
Austr. weg. Bank . • 190*10 131*—
Unionbanki 154*75 153*—
Austr. zakład kred. ziemsk. . 242 — 3*4*—
Laoderbanki • 115*05 l l * ‘#»
Alpiny . . . .  271*90 273*—
Nordbany . . . 3050*—
Austr. kolei półnoono-zachod . 238*—
Kolei doliny Łaby ■ 248*50
Kolei państw. . . 325 —
Kolej połud. . . . 69*26
Tramwaj wiedeński . *—‘—
Marki papierowe . . 5905

3065*-
2 3 7 -
2 4 6 -
825*65

69*50

59*05

Z rynków towarowych.
Lwdw dnia 15 stycznia. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7*25 do 750, psse- 
nioa gotowa nowa 6-75 do 7 25, Zyto gotowe 5*76 do 6*00, 
Zyto gotowe ua terminy 5 50 do 6 *70. owies obroozny go­
towy 5*20 do 5 60, owiet na terminy 5*— do 5*25, ję ­
czmień pastewny 6*— do 5*50, jęozmień brow. 6*— do 
7.—, groch do gotowania 6*75 do 9 —, wyka 4*40 
do 4*80, nasienie lniane —*— do —*—, nasienie kono­
pne —*— , do —•— , bób — *— do —*—, bobik 4J50 do
4 60, hreozka 7*00 do 7 20, komozyna czerwona galicyj­
ska 55 — do 70-—, biała 30*— do 45 —, tymotka 15 — 
do 18 —, szwedzka do —*—, knkurudza stara 5*99 
do 6*10, nowa 5 60 do 5 75, ohmial stary 25*—, do 45 — 
nowy za 65 kilo —■— do — , rzepak 11*00 do 1150 
groch pastewny 5*50 do 6*0i‘, do gotowania 0*00 do 00-—.

Spirytns parit&s Tarnopol gotowy 15 60 do 17*—  
ns terminy 16*75 do 17* 6. warranty —*— do —*—•

Wiedeń dnia 15 stycznia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 4419 sztnk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztnk z Ganeyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 31*— do 33*—, 34*— ds 
3 5 * -, 3 6 -  da 8 * ,-- z łr.

Teodoj, llomaszkan, dom komisowy bydła w* Wiedniu.
Wiedeń dnia 15 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowane wesurij pgzemcę ua wiueuę 7 90 do 7’91, 

ua ma -czerwieo 0*l>0 do 01)0, iyto na wiosnę 6*73 .. >
> 76 na maj - czerwie*) 0*00 do 0*00, kukurudta na 
maj-czerwiec 5-21 de 5 22 owies na wioeuę 5 36 lo 5*87, 
isepat na styoztu-.uty do — * na »ioipień-wrza-
sien 1115 de 1195, olej rzepakowy na stjuzen-kwi*. 
cień 32*50 do 33 6u

Tendeucya s Ina.
Pogoda: zimno.
BndapeHzt Jula 15 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowauo pazeaiu^ a . wrzcueu-paz U. 7 80 do 7.82, 

ua kwiecień 1900 roku 7b9 Jo ?• 0 Zyto na patdiienuk 
i)00 do OOi), na kwiecień l9i)0 roku 637 do 633, owis* 
ua październik o* 0 do o 1)0, na kwiecień P") r. 501 de
5 03, kukurudza ua mai 19oi) r 4 93 de 4 94, raop»a na 
■eerpiHr |'«mi roku 1> .0 i 11 40

Oferty dostat czue.
Chęć kupna miernt.
Teudeucy.i spokoju*.
Pogoda zimno.
— W icUou d. 15 stycznia Cukier suro­

wy 25 — do —*—. Naitn galicyjska —*— do 
- *—. Spirytus 00 0 ) do 4 0—.

Tendencya bardzo eilua.
W ażniejsze zmiany kursów wostatnim tygodniu 

były następujące:

pszen ea na wiosnę , 
pszenica ua f>iaj-czeryviee 
pszenica ua jesień 
żyro ua wiosnę . 
żyto ua maj-czerwieo . 
żyio na jesień . ,
owies ua wiosnę 
owies na jesień . 
owies na maj-czerwiec . 
Kukurud/.a na maj-czerwico 
kukurudza na pażd. 
kukurudza ua r, 1909 . 
rzepak ua sierpień-wrzeeień

najniŻBze U*jW ■!•
7 63 7*96

— • —
— • —■

666 6J4

3 . 1 _j__ • —r
6*38 5*36

518 5*25

1186 11-35

FrsyjechaU do Lwowa.
Dnia 15 styoznia.

Hotel Europejski. Br. Z. Brunioki s Lu- 
blińoa, ks. Lubomirski z Równego, br. M. Bła- 
iowski z Nowosiółek, dr. Niementowski a 
Zbaraża, br. A Horroch z Winniczek, dr. 
Iskrzycki z Sanoka, dr. Kowacz z Zakopa­
nego, W. Szymański z Schodnicy, St. Glazor 
z Rumunii, S. L waudowski z Bełza, dr. W. 
Binder z Krakowa, W. Knaus z Białej, M. 
Drahanewski Kamionki, H. Wolf z Wiednia, 
J. Hoffmann z Stryja, J. Kański z Dołhego, 
O. Schuell z Starych Brodów.

Nadesłant.
y tę rubrykę r#d*keya nie oi»psw.>»d*j.

CODZIEN pojawiają się nowe speoyfiki 
dla upiększenia CERY, a zawsze to są róie i 

bielidła. Jedynie paryska CREME 
SIMON nadaje twarzy ńwieiońó
i naturalną piękność. Od lat 86 

znajduje się w handlach oa ego świata 
pomimo naśladownłotw i podrabia­
nia. Pudr Rytowy i Mydło Simona 
iopełnisją skutków hygienioznyoh 
Kremu. J. SI 8ON w Paryżu.

W Galicji w aptekach : we Lwowie u PP. 
Mikoluscha, Ebrbara, W«wiórskieg : w Krako­
wie u pp. Redyka, Trauczyć lego i we 
wszystkich składach perfum, — alauoeryj nych 
w bazarach, eto.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że Wino Chas a Ing j‘eet 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 prceoiw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu 
trawieuiu (dyspepsyi), gastralgii, utraoie aił 
i apetytu, — Znajduje się w głównyoh apto- 
akoh.

ftrńoiiowo-żelazna woda
przseiw nlsdokrswnoócl, chorobsm kiblMym, aerwoorym 
I akńraym oierp emam etc. — Uu uatiyci* we w .iy.ik ioh  

•kładach wód mineralnych, aptekach i dregueryach,
H enryk Mattonl, W Jen.

 rł rtfltn wna.
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Q u a k e r  O a t s
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 f i  i \ funta

(< przepisem gotowania.)

W szyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych środków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże ja k o ść  i sposób  sporządzania 
potraw  o w s ia n y ch , zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo­
dyni nie ma żadnej wątpliwości w dobry skuteki z ca­
lem zaufaniem używa ,Qu&ker Oats“ .

1

DROBłtE OGŁOSZEHIi
po 1 et. od wyrami.

W YŻYMACZKI do biolizny, z walcami 
gtunowemi po zł. 13 50, 15'—, 18*—  

Magio pokojowo po złr. 24 '— i 3 5 '— po- 
leea Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Łwowio, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). F ilia: Tarnopol plae Sobie- 
(kiego.

eSTKL FRANCUSKI -upełnie odn« 
wiony, korytarze ogiewar-e, na nu­

merach pitce kaflowe, ceny omiarkowine,
poleca się P. T. Pnblieznoś ci.

. Topolnicka poezu-
1 w m°-

jedną kraw czynię.
SA L O M  MÓD

knje kilka panien zd‘olnyeh
dniarztwie

Łyżwy
,H a llfa x “ zwykle 

po zlr. 1*80, z lepszej stali złr. 1*80, ni­
klowane złr. 2*50, z szerokiemi solami

Solerowane zlr. 3 —, niklowane złr. 4'50, 
A L IF A X  damskie z rowkami zlr. 1'30, 

elklowane złr, 2 40, H A U FA X -JA C K S O N  
polerowane złr. 3-25, niklowanej złr. 5 —, 
MERKUR lnb H E LY E TIA  polerowane złr. 
2-50. niklowane złr. 4 25 JACKSON H E Y- 
NES polerowane złr. 4-25, niklowane złr. 
5*—, z ostrzami wklęsłem i złr. 6'50, HE­
LIOS niklowane złr. 6*— , G A Z E L L A  niklo­
wane złr. 4*75, Paski tylae do ły ż e w  para 

80 ct. poleca

ANTONI H A L S K I
handel.- żelazny 

Lwów, plae Maryacki liezba 9.

E KONOM, który ukończył niższą szkołę 
zolniczą w Dnblanach, posiadający 

Jdlsonastoletnią praktykę, dobre polecenia, 
poszsknje od 1 marca posady na ordyna- 
ryę. Feliks Lichteneger w Boguchwale 

koło Rzeszowa. 456

P n Ć P  i l  najlepi*i i najtaniej do na- 
r U o L I C l  bycia wprost w pracowni 
kołder i materaców JTosafa Sonnatera 
Lwów, Kopernika 5. 396

Bulion
i  wieży, parą gotowany, praewybomy, po 
aniżonyen eonach złr. 5 —, 6*— , 7*50; d li 
• hoiycn z samego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 » . kilo. — Łapszyn Brznźany.

murowany w Krynicy e 
50 pokojach , 4 (klepach , 
ślicznie położony — na 
sprzedaż lnb zamianę na 

kamienicę. Bliższa wiadomość w kaneela- 
ryi adwokata Łisiewicza, Akademicka 19.

H s ie l

k u c h a r z ą ;
ku, który pozostawał w pierwszorzędnych 
kaehniach , znający się na cukiernictwie 
masarstwie i piekarstwie, nmie prowadzić 
kaohnię jako szef pierwszędnych hoteli 
łab domów prywatny*,h — poszoknje oJ- 
powiednisj posady od 1 lutego w kr*ju 
lab za granicą. Adres : Kańeznga post.
zoitanto M. M. kucharz. 4 3 / ’.

W y sprzedaż
(■  powoda zwinięoia handlu) rę 
kawiczek zim ow ych , letnich , ba 
lewych, gorsetów, szelek , ban 

dąży itp 4284
H . G a la n to w e k i

plac Bernardyński S.

mam
Henryka br. Szeliskiege w Kezowie
sprzedaje oprócz spirytusa czysto 

rektyfikowanego i rumu

rozolisy i likiery
po cenach niskich, które się też 
nadaję do rozprzedały dla pp. 
koncesyonaryuszów, gdyś są spo­

rządzone w sposób fabryczny.

od 500 zlr. wyśej pod dyskre- 
cyą. — Zgłoszenia p o d : „J. K. 
789“ załatwia R u d o l f  H ossę, 

Wiedeń I. 4812

OioHosY Pif.P,si';«K

Syrop i Poilstom Wapna
[ip. r.RiM \tl.T *•! (i *- ApU-k.irzy
Svrn|> len f« i»•-•/■ i-liiite zaleca­

ny |>iv..-7. IcUiir/.y. n nt.-i -kulrrzne 
sprawia i.* w i-lirw^h ;ch
p łu r  i os.(-,*:<■/. / ! : r z y
nojii/)or. z//i;-s:„- l-.ilrt.-y. i-ię-ija hi-
herkultj płucne u snc/toimków; 
powstrzymuje knlttszettń: sin i za­
noszenie w nie.inititut.yitt kas-.miu, 
tak rozpocznie n irzncśiiegę dla 
ch o ry ch • Pod jego działaniem po­
cenie sic nocne ustnie. apetyt zwięk­
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrow ie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekaoh pp. Mikolaseha 
WzwiórtkUgo, Beisera, Ehrbara, Ritokera 

i 8klepiń»kiego.

MONOPOL
Herbata z R r t

wyborna, świeża, wszędzie do na- 
byoia, a gdzie nie ma , to wprost

*  M a g a z y n u

w Krakowie
Rynek, Pałac Spiski. 4242

G O Ł Ę B I E
r a s o w e

dominikany niebieskie, izabelowe, 
ezerwone, żółte, czarne i w łuskę 
z czubem i bez tanio sprzeda' 
Obmifiski, Łyczaków 14 Lwów.

Odszezególnlona srebrnym medalem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WUIITESO JUÓBUU
Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówieni i reperacje tak w robotaoh kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : złocenie ołtarzy, Ikonostasów, cyborjów, o ł­
tarzyków proeesyonalnyon 1 odnawianie tychże itp. W zakresie robót 
salonowych przyjmuje ?amów< i a :  na ramy w różnych stylach 1 fanta­
zyjne, konsole, k asetk i, kolumny, stalngl, stoliki, taboreeiki i t. d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imituje na kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite krnszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A K
przyjmnje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o r n a ty ,  k ap y, ohor^gw le, sztandary jskoteż wyroby salonow o.
Podejmnje się też reperacji starych haftów, makat, i starożytnych materyj

C. K. U P R Z Y W . GALICYJSKI

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
T X 7 - e  L - W O W - i ©

przyjmuje o d  t*  p a ź d z i e r n i k a  począwszy

w k ła d k i  n a  a s y g n a ty  k a s o w e
4 procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 

procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu
JaJfeote*

w k ła d k i  n a  r a c h o n e k  b ie ż ą c y
dla których na źądanio wydaje

K S I Ą Ż E C Z K I  C Z E K O W E .

O O O O O O O O O  D O O O O O O O O O O O O O C  M 5 B S S S

W. Primus i S. Iglicki
Lw ów , u lłca  Jagiellońska  1. 12 

polecają swój bogato zaopatrzony

Magazyn materyj ra meble,
portyer, firanek do okien,

dywanów, clottiw i Homii tfowycl
niemniej w wielkim wyborze

kapy na łóżka i serwety na stoły,
oraz meble d o  salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi.

■K? .Ah_ HE* JE OK?
Własna pracownia tapicerska.

O O C30000000000000000000000

M A G A Z Y N  M Ó D

f S E I D L E R  I K A R P IŃ S K IE J |
L w ń w ,  p i a o  K a p i t u l n y  i .  r  Iw

polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po oenaoh fal 
 umiarkowanych. Orygina] tie modele paryskie. LJfJ

:< s s 8

Stanisław Woźniak
zegarmistrz 

we Lwowie, ulica Akademicka L 8
puleea swój

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajc .rskioh kieszonkowych, wiedeńskich ściennych i 

Schwarzwaldskioh — z dwuletnią gwarancyą.
Wszelkie reperaoye p.zyjmcje i takowe jak najlepiej i najtaniej wyk, nuje

z gwaran-ya roczną

JAK IHHAłOWICZ
we Lwowie ulica S rls łn sta  25, ulica Halicka U,

w Krakowie Sukiennice ). 20, w Czernioweaeh Bynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska i. 24

p o l e o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

B V E D J L A  I L B G Z H D  O S K .
Mydło będżwlnowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitna miękkość . . . — ‘25

Mydło boraksowe wpływa bardzo korzystnie na płść, 
dokładki? oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . .  . . . — '25

Mydło kamforowe —  uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, i  twarzy i rąk — 25 

M ydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek — -30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie ep'demii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . — -20

Mydło karbolowo-piaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — -20

Mydło kreolinowe zawiera 5%  czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek — 35 

Mydło siarkowe z wieikiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — -25 

Mydło siarkowo -  sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10%  siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione. a tak kosztowne środki — kawałek . . — *85

Mydło smołowo-glicerynowe składa :ię z 85% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości n&skórnych, jako to : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. —  kawałek -  80 

M ydło sm ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  — -30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . — -30

Mydło tymolowe zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50

m

>0 0 0 0 0 0 0 0 o o o o o o  o o o  o  o o o o o o
o

Jako dobra i pewna lokacye
polecamy:

1% listy hipoteczne oronowek 
4% %  listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/,%  listy Banku krajowego 
4% listy Bankn krą) owego,
5% obllgacye komnnalne Banko hrajoweso 
4% pożyczkę krajową 
4% galle. obllgaeye propin&cyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

IN ad.to polecamy

B Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 

Q  kursie dziennym

KANTOR W  X M IA N Y

Ruch pociągów Kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy 1 odjazdy pociągów podane są podług zegara 
ńrodkowo-europejskiego.

Pociąg

osobowy

pospieszo.
osoDowy

godnna

6-10
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11*55

1*01
1-30
1*40

pospieszn. 1*50

osobowy

pospiesza.

osobowy

pospiesz.

osobowy

osobowy

pospieszn.

osobowy

i t. mi aiic. mm I n  MiaimO  L. i .  m L .  fe f l i ib . m

8000000000000000000000000

pospieszn.

osobowy
pospieszn.

osobówy

2 35 
5-15

5*40
5-55

r a i
6-20 
7*68

8-15

8-34 
8*45

9*21
9-55

10*10
10’08

10-25
10-30
12*10
12-30
2-16
9-05
3-30
6-00

6*20
6-15

fl-30

6*80

8*30

8-45
9*10

9-25 
9-35

9-45
9-53

1010
12*50
1-55
2-08 
215 
2*45

2-55

3-05
315
320
3-26
5.25

6-40

Pociąg przychodzi do Lwowa
Ozerniowiec, (Ickttn, Jaas) Stanisławowa 
Brznohowiee tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody M  „
Janowa
Lawocznego (Pasatu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
Tarnopola i Brodów na dwor/.ee Podzameze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki
Jarosławia i Lubaczowa
Iekan, Ozerniowiec i Stanisławowa
Janowa
Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka
Skolego, Stryja, Kał jza, Ohyrowa, & z Lawocznegs triko od 

1 łipca do 15 wrz śnia 
Iekan, Bukaresztu, Jass, Hnsiatyna
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Orzymałowa, Uusiatoa* na 

dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, ffozow. Bro­

dów na dworzec Podzamcze 
Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Sokala, Bełżca i Lnbajzowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa Sambor. 
Ohyrowa

z Iekan, Suczawy, Radowlec, Kozowy, Podwyeokisgo, Haliczi 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codzienn e 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzuehowieo od 7 maja do 80 czerwca i od 16 sierpnia d* 

10 września codziennie 
z Brznehowiee od 1 lipea do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubaesa- 

wa, Sanoka, Pesztn 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 

Sanoka, Pesztn
z Iekan (Bnkaresztn, Jass, Gałacn) Suczawy, Kozowy, Podwys 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczynieć na dwo­

rzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Lawoeznego (Pesztu) Chyrowz
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia •
z Ozerniowiec, Konstantynopola, Oonstaney, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki Jarosławia 
z Podwołoczysk, Grzymałów* Kosowy, Tarnopola na Podzamase 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambor*. Sanoka

Poeiąg odehodzi ze Lwowa:
do Lawoeznego (Muukaoza, Pesztn) Borysławia 
do Podwołoozysk (Kiiowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwoma 

głównego
do Iekan (Gałacu, Jass, Bnkaresztn) Podwysokiego, Kozowy 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpoiunga, Suozany 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaoz^ .  prze* 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża j ze* Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do fawoczne^o od 

1 lipea do 15 września 
do Janowa
do Podwołoczysk, B-odów, Kopyezyniee Husiatynai Kozowy

Grzymałów* z dvruroa głównego 
do iekan, Sopowa, Berhometu, Rado*lec, Suczawy 
do Podwołoc/ysk, Biodów, Kopyezyniee, ifusiityna, Kosowy 

Grzymałów a z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Rawy ruskiej, SoUala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipea do ;5 wrześ. tylko w niedziele i świetaJ 
do Podwołoozysk (Kijo.va, Odessy) Biodów z dworca główuera 
do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuehowiec od 7 ma; a do 10 września w niedziele i świet* 
do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, KdrSz- 

ruóze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaozowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów* 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 3U września 
do Zimnej wody tylko od 7 uuja do 10 wrześni* 
do Brznohowiee tylko od 7 maj* do 10 września 
do Jarosławia

Lwów, dnia 30 września 1890.

Przedruk nie będzie płacony. 4068

D y r e k c y a .

o c x x x x x x x Założono w r. 1874. XXXXXX
E k sp e d y c y a  an o n só w

M nUKIS BASTJPSY
■ MM (Max Augeufeld &, Emerich Lesiner)

I., Wollzeile 0 W I E N  I., Wollzaile 6.
przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych, po nad­
zwyczaj niskich oenaoh. Leży to w własnym interesie P. T.
ogłaszających, zażądać przed sej najwięk-t

Katalogi 1 plany ogłoszeń gratis i franco.
o o o o o o o o o c  Telefon Nr. 9 1 1.

£  
Xx x x x x x x v

u«8zn.
n

osobowy

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10*50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

do iekan, Radowiee, Kimpoiunga, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Waiszuwy) jfó io  

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 16 czsrwca ■( > 
16 września

do Janowa od 1 ezarwoa do 15 września tylko w duic pows< 
do Lawoeznego (Mnnkaoza, Pesztu) Ohyrowa, Kiłass*. 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 m*:a i od 16 do 30 września ceizienai- 
do Janowa od i  czerwca Jo la września w niedziele i świata 
do l.kan (Jass, Gadaczu) ilusiatyna, Kałusza, Szepaiowiec-Hi: 

iśowosielicy, Berhometu, Seretu, Radowioo, uiucz iwy 
do Krakoea (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Obabiwin! 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. Grzymałów* 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
do Iekan (Bukaresztu, Oonstaney)
do Kgkowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mozó Laboroz (Fesifc.) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuóhowic od 7 i;aj<. do 10 września

UWAGA. Gsas brodkowo-curopcjt ;* róini sit, od etosu Uoomktago o 36 ma 
nut a mianowicie: 12 godtina w etosie Zrodkowo-europe jakim =  12 go,ia. 36 m«n 
etosu hoowskiego.

Nocne godziny od 600 wieczór do 5-69 rano odznaczone sg ezamemi ramka­
mi. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy tMcy Krasieizich l  i 
udziela %oyjakmeń w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jaedi 
i  rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym-

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lnb w ogóle korzystając z działu ogłoaze- 
ogowego, raczyli powoływać się na Gazetf Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zae erpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
głoezeń Gazety Narodowej.

k o  o o i o I I !  konopne do sikawek. Węże gumowe ssące. Koneweczki po
IN d i U Z d o l t ź  • • • do gaszenia ognia. Hydroneły jako sikawki ogrodowe II

polecają F r ie d r i c h  &  A .  B e a c o c u
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i cdpowiadaialny redaktor P l a t o n  K o s t a e k i . Z drukar- litografii Filiera i Spółki.


